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Lwow, pią.e 20. 


'arca 1925. 


Gwarancja 


Kto odpowiada za organizację obrony Państwa? 


w „Wyzwoleniu*. 


Lzujność nadał konieczna! 


Lwów, 19. marea. 


Mamy sluszne powody czuć się 
tym razem zadowolonymi z wyni- 
ków obrad genewskiego areopagu. 
Wrogowie nasi z kwaśną miną pa- 
trzą na nie. Usiłują nadrabiać sztucz 
nym tupetm, wyziera jednak z pod 
niego aż nazbyt widocznie irytacja 
i zdenerwcwanie. Dlatego właśnie: 
że nareszcie znaleźliśmy się w tem 
szczęśliwem położeniu, iż możemy 
poczuwiać się wobec Ligi Narodów 
do wdzięczności, 

Stosunk: ułożyły się pomyślnie 
dla nas. A. jednak dalsza czujność, 
dalsza energiczna obrona praw na: 
szych bynajmniej nie przestała być 
konieczną Owszem — byłoby grze- 
chem pie do darowania, gdyby 
pierwszy zaraz sukces popchnął 
ras na drogę zaniedbań, Mamy ich 
za wiele za sobą. z czasu. gdy pol- 
ska polityka zagraniczna po omac- 
ku posuwała się naprzód; pocóż 
jeszcze stwarzać nowe błędy przed 
sobą ? 

Należy bowiem pamiętać, że 
runął nie tylko pakt pięciu, że po- 
grzebany został w Genewie także 
protokół od niej genewskini nazwa- 
ny — a nie tylko naturą, lecz 
także polityka horret vacuum. 

Powstała istotnie próżnia na wiel" 
kim obszarze kwestyj politycz- 
nych. których teren obrano dla bu- 
dowy trwałego pokoju. Protokół 
genewski rozbił się o niechęć An- 
glji, dwoma kierującej się względa- 
mi: njeustanmem od początku po- 
wojennej doby dążeniem do uczy- 
nienią z Niemiec znowu potęgi kie- 
rowniczej na kontynencie, a obok 
tego obawą, by Anglia — w razie 
wybuchu nowej wojny na tym kon- 
tymencje. nie potnzebowała znowu 
wmięszać się w nią bezpośrednio. 

Wysunięty przez Anglję w miej- 


Rok XVI. 


granic Polski zapewniona. 


Wielki rozłam 


P. Benesz tworzy Stany Zjednoczone Europy. — 
Grożny stan Curzona, — Po zamachu samobójczym Filasiewicza. 


sce protokołu pakt pięciu zbyt wy- 
raźnie odsłamiał te tendencje, zwła- 
Szcza pierwszą. Pogrzebanie więc 
iego była z góry już rzeczą pnzesą- 
dzoną  Zdaie się, Że dyplomacia 
angielska sama nie wierzyła w mo- 
żirwość takiego paktu. Szło jej je- 
dynie o to, by burząc protokół, nie 
ściągnąć na siebie zarzutu. iż nic 
pozytywnego nie przynosi w za- 
mian; szło jej również o zyskanie 
a czasie. 

Obie więc koncepcje zeszły ze 


świata. Różnica jednak wielka w 
tem, oo każda z nich pozostawia 
po sobie. 

Protokół genewski rozsypując się 
= proch, mógł Śmiało powiedzieć o 
sobie: Non omnis moriar! Obrady 


Ligi Narodów toczyły się jakby 
pod opieką opiekuńczych jego 
skrzydeł przystosowały się do 


tendencji protokołu. W nich więc 
odżył on do pewnego stopnia. Im 
trygi niemieckie  przygwożdżone, 
Jadowity ząh teutońskiej żmiji skru 


Ostbny „wschodni“ pakt- gwarancyjny. 


MIAŁBY OBJĄĆ M. ENTE:NTĘ, POLSKĘ I AUSTRJĘ. 


Paryż, 18. marca. (Tel. G. P.). 
„Petit Journal“ podaje pogłoskę, 
dotyczącą paktu gwarancyinego na 
Zachodzie i Wschodzie Europy. 
Pakt bezpieczeństwa, obejmujący ca- 
łość granic zachodnich zwarantują 
Francja. Anglja. Belgja i Niemcy. 


Granice zaś wschodnie miałyby 
być zagwarantowane przez państwa 
Małej Ententy, Połskę j Austrję, — 
Zmaczyłoby to. że dla uspokojenia 
Europy wsch. ma służyć owa osob- 
na grupa gwarancyjna, 


Konferencja M. Ententy odroczoma. 


Odbędzie się dopiero 1 maja. 


Bukareszt, 18 marca. (Tel. G. P) Wed:e informacji ze Źródeł 
rządowych z.powied:iąna na koniec b. miesiąca konferencja Małej En- 
tenty zosta a na prośb; Ninczica odroczona z powodu ro owań jugo- 
słow ańsko-gre kich, w czasie k'órych będzie podniesiona sprawa ws'ą 
pienia Grecj do M. Ententy. Konferencja Małej Ententy odbędzie się 
prawdopodobnie dopiero 1 maja w Sinaja. 


Mussolini poddał się operacji. 


Wiedeń 18 marca. (Tel. G. P.) O chorobie Mussolini'ego donosi 
„N. Wien. Tagbl.* z Rzymu, że Mussoli: i cierpiał na wrzód we wn: trz- 
n ściach i musiał się poddać operacji. kt rej dokonał przed kilku dniami 
słynny ch rurg Bastianelli, Obecnie Mussolini udaje się na Sycylję. W 
zastępstwie jego będzie kierować sprawami państwa minister spraw 


wewnętrznych Federzoni. 


| 
| 


szył się o żelazną wolę nanodów — 
zachowania pokoju. Owej tak u- 
pragnicpej carte blanche dla załat- 
wienia sie z granicami wschodniemi 
wedle upodobania — tej koncesii 
Niemcy nie otrzymały. Liga prze- 
niknęła ich zbójeckie zamiary 1 
przeciwstawiła tym zamiarom sta- 
nowczy zakaz. A do tego właśnie — 


tylko, że po platformie ogólniej- 
szych ; wyraźniej skonkretomra 


nych postanowień, zdążał protokół. 
To, co uchwały Rady Ligi Narodów 
przystosowały do chwili, pragna? 
on ująć w forme trwale obowiązu- 
jącej tezy. 

W miedociągnięciu uchwał Rady 
bigi aż do przewodniej linji proto- 
kołu genewskiego kryją się znacz- 
ne niebezpieczeństwa. Ktokolwiek 
zną psychologię Niemiec, ami 
chwilę przypuszczać nie będzie, 
by otrzymawszy „po palcach“ za- 
niechały dalszych . knowań. Liczą 
one przytem — i nie bezpodstawnie 
— na swych protektorów, swych 
przyjaciół. Mając zamkniętą główną 
drogę do celu, dążyć doń będą o- 
krężmie, innemi. 

Także Anglja, której prestige'o- 
wi wyniki. ostatniej Rady Ligi Na- 
rodów nie wyszły na pożytek, dą- 
żyć będzie do odzyskania prepon- 
derancji swego głosu w sprawach 
międzynarodowych, Znajdzie się 
więc polityka znowu, jeśli ie na 
jednej. wspólnej płaszczyźnie, to 
przynajmniej bardzo blisko- aspira- 
cyj niemieckich, 

Słowem wzrok wytężomy czui- 
nie przed słebte į suchy proch na 
panewce. to konieczność dla wszy- 
stkich, których egzystencji zagraża 
ponowny rozrost potęgi germań- 
kiej, a przed wszystkimi dla Pol- 
ski, 'na .zaborczość zachodniego są” 
słada wystawionej w wyższej, niż 
ktokolwiek., mierze. 

Iż wyrażone obawy wcale nie 
są przegadne, na to już dzisaj, a 
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więc bezpośrednio po wydaniu 
uchwał przez Radę Ligi Narodów, 
ukazują się dowody. Niesamowicie 
vrzmią wieści napływające z Ame- 
ryki: o serdecznem nad ' wyraz 
przyjęciu posła niemieckiego Malt- 
zahna przez Coolidge'a, oraz o sta- 
rowiczem przez tegoż Coolidge'a 
postanewieniu zwołania konferencji 
rozbrojeniowej z wyraźnym dodat- 
Kiem: bez względu na to. jakie wom 
hec projektu , stanowisko zajmie 
Francja Dodatek bardzo znamien- 
ny. Stanowisko bowiem Francii w 
tej sprawie jest znane i zmienia 1t 
sedz nie może: naprzód gwarancje, 
potem rozbrojenie. Rozbrojenie bo- 
wiem bez gwarancyj, to premia dla 
tych. którzy w specjalnych skryt- 
kach zamurowanych gromadzą całe 
arsenały, a zapalniki do dział kry- 
są — jak przekonała się komisja 
ontrolną — w puszkach z marme- 


' lady!. 
Dodatek więc _przystrajający 
zapowiedź  Coolidge'a, wyraźnie 


wskazuje, [ż projektowaną przezeń 
konferencja rozbrojeniowa ostrzem 
zwrócić ma się przeciwko Franci. 
Francja więc, a razem z nią również 
i Polska, aljantka wielkiej Republi- 
ki, winna mieć się na baczności 
przed nowem! próbami  okrążania 
już nie tylko via Londyn. lecz je- 
szcze dalszego szlakiem via Wa- 
szymgtoj. - 

— 0o 
KONFERENCJA ROZBROJENIO- 
WA ODROCZONA DO WRZEŚ. 

NIA m 


Waszyngton, 18. marca. (Tel. G. 
P.) Kwestja zwołania konferencji 
rozbrojeniowej nie postąpila na- 
przód. Coolidge oświadczył, że ze 
zwołaniem konferencji należy za- 
czekać do września 

amea Jm 
RADA MINISTRÓW. 

Warszawa, 18 marca. (T. Q. P.) Ra- 
da „ministrów 18. bm. uchwaliła m. i 
projekty ustaw: O prowizorium budże- 
towem tymcz. Wydziału samorz. we 
Lwowie od 1. stycznia do 31. marca br, 


O ulgach podatkowych dla kapitałów 


zagranicznych, lckowanych na obszarze 

Polski. O ratvflkacii międzynar. kon- 

wenci dla zrvalczarlia publikacji pornogr. 
z w jeene 


KRAJOWE ZAKLUPY ŻYTA DLA 
ARMJI. 


Warszawa, 18. marca. (T. Q. P.) Sze 
fowie intendantur otrzymać mają polece 
nie przystąpienia do ratychmiastowcgo 
zakupu żyta dla asmji na rynku krajo- 
wym. Zakup żyta (aż da odwołania) po 
cenie do 32 zł. za 100 kg. loc stacja 
załadowcza Przy dostawach do maga- 
zynu doliczane będą faktyczne koszty 
transpartu. 

— pz 
KONFERENCJE MIN. SKRZYŃSKIEGO. 


Paryż, 18. marca (T. G. P.) Wczoraj 
odbył min. Skrzyński cały szeręg kon: 
terencji z rozmaitymi osobistościami 76 
świata dyplomatycznce, ] politycznego 
M. i. rrzyiął ambasadora przy Watyka- 
nie Wł. Skrzyńskiego, posła w Madry- 
cie Sobańskiego i posła w Londynie 
Skirmunta. 

nnman $ pz 
MIN. SKRZYŃSKI W SOBOTĘ WRÓCI 
; DO WARSZAWY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. marca. (Z). Korespon- 
dent Wasz dowiaduje się. że Min 
Spraw zagr. Skrzyński przybędzię w 
sobotę tano do Warszawy ı prawdo- 
podobrie tego dnia popołudniu na Ra- 
dzie ministrów przedstawi tok zabiegów 
swoich dokonanych w Paryżu i Ge 
newie. 

aeann À aaan | 


„GAZETA PORANNA” z dnia an arca 1925, 


eszcze tylko krótki czas 


„NIBELUNGI” 


APOLLO początek :eansów g. 4.30, 6.45, 9-ta wieczorem. 
LEW początek seanzów g. 4, 6'15, 830 wieczorem, 


Wielki rozłam w „Wyzwoleniu”. 


Ustąpili z prezydjum trzej wiceprezesi, ponadto zgłosiło 
secesję 7 członków zarządu. 


Warszawa. 18 marca. (Tel, G. P.) W zwiezku z n eporozumienia- 
imi, które wynikły na tle dyskusji pomiędzy prezesem klubu parlamen- 
tarnego Wyzwolenia p. Rudzińskim a wiceprezesem tego klubu p. Dąb- 
skim. Podczas zjazdu poseł Dąbski — iak donosi Kurjer Poranny — 
wystosował list do zarządu, w którym rezygnuje z godności wicepre- 
zesa klubu sejmowego Wyzwolenia. Równocześnie zrezygnowali wice- 
prezesi Waleron i Kościałkowski oraz członkowi: za ządu Smiarowski, 
Fiatkowski, Bobrowski, Ledwoch. Jemielews i, Szaf anek i Wrona. Dy- 
inisje te wedle informacji Kurjera Porannego pociągną za sobą ustąpie- 
nie całego prezyd, um kluby | 


„Wpzwolenie” rozpadnie się na kilka grup 


Na czele jednej z nich stanie poseł Bartel. — Utworzą 
one osobne kluby, lub wstąpią do istniejących już klubów. 
(Telefcnem od naszego korespondenta) 


Warszawa 18 marca, (Z) Jak już zapowiadaliśmy nastąpił w „Wy- 
zwoleniu* rozłam, który uwidocznił :ię przedewszystkiem w ten sposćb, 
że poseł Dąbski zrezygnował z wiceprezesury klubu. Histor a tej rezygnacji 
jest taka, że podczas głosowania na prezesa zabrakło mu do uzyskenia 
większości 8 głosów przy przeszło 100) głosujących. Wskutek tego nie 
został on wybrany prezesem zarządu głównego. Poseł Dąbski zrezygno- 
wał. Senator Wysłouch nie przyjął mandatu do zarządu głównego stron- 
nictwa. Równocześnie zrezygnowali wiceprezes pos. Kościałkowski i czło- 
nek zarządu klubu poseł Cwiakowski. 

Dzisiaj odbywają się narady klubu Wyzwolenia w sprawie zajęcia 
stanowiska wobce tych rezygnacji i reorganizacji. Korespondent Wa z 
dowiaduje się, że prawdopodobnie Wyzwołenie rozpadnie się na cztery 
albo nawet na pięć grup, które rokują już z inny ni klubami, względnie 
wymyślą koncepcję utw.rzenia nowych k ubów. Na cz:le jednak z grup 
stoi poseł Bartel ze Lwowa. 

Roz iżźwięki w ZPSL jakkolwiek od dawna już przewidywa”e wy- 
wołały wie ką sensacię w Se mie. Poseł Dąbski zapowiada walkę cie- 
sząc się poparciem urzędników. 


Secesja z „Wyzwolenia“ 


założy „Radykalne stronnictwo mieszczańskie* 


Warszawa, 18 marca. (Tel. G. P.) „Kurjer Warsz.* notuje po- 
głoskę, że grupa posłów z „Wyzwolenia“ wskutek rozłamu jaki się tam 
przygotowuje ma wys ąpić z tego klubu i założyć radykalne stronnictwo 
mieszczańskie, złożone z 10 posłów. Do stronnictwa tego należe iby m, i. 
także posłowie Łypac.w.cz, Ba tel, Smiarowski. 


kto ponosi odpowiedzialność 
za obronę państwa? 


Warszawa, 18. marca. (Tel. G | 
P,). Sejjnowa komisia wojskowa w 
dyskusjj nad ustawą o organizacji 
nacz, władz obrony państwa zasta- 
nawiąła się nad rozdziałem o rzą- 
dzie — Rozdział Il, przeszedł w 
brzmieniu następującem: 

Rząd, tj. Prezydent Rzpltej ła- 
cznie z Radą min. w myśl art, 2 i 
43 Konstytucj: przygotowuje w cza- 
sie pokoju obronę państwa i kieruje 
nią w czasie wojny. 

Przygotowanie to i kierowni- 
ctwo obejmują przedewszystkiem: 
1) Określenie politycznych celów 
wojny, 2) Ustalenie i wykonanie o- 
gólnych planów wojny w zakresie 


środków wojskowych. gospodar- 
czych, finansowych. intelektual- 
nych, moralnych, oraz przez so” 
jusz. układy międzynarodowe itd, 
3) Podział zadań w pierwszym Za: 
kresie pomiędzy władze państwo- 
we. instytucje samorządowe, insty” 
tucje į osoby prywatne, oraz kon- 
trola przygotowania i wykonania 
tych zadań Art. 11. Rada ministrów 
ponosi solidarna OdGpowiedzialność 
konstytucyjną i parianientarną Za 
przygotowanie : kłerownictwo Obro- 
ny państwa, a tąkże ponaszą ja 
ministrowie oddzielnie, każdy 
swoim zakresje działania. 


| 
rezolucję: Świadczenia gotówkowe, 
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Ukończenie obrad nad 
konkordatem. 


Warszawa. 18, marca. (Tel, G. 
P.). Komisje spraw zagr. i konsty” 
tucyjna ukończyły dyskusję nad 
konkordatem. 

P, Czapiński zgłasza wniosek: 
Sejm odrzuca przedłożony tekst 
konkordatu. Na wypadek uchwale- 
nia przez Sejm konkordatu, zgła- 
szamy  rezolucię interpretacyjną w. 
duchu sformułowanych przez siebie 
tez, 

Referent pos. Dubanowicz stawia 


uiszczane dotychczas duchowień* 
stwu z tytułów spejałnych, nie mo- 
gą być przez rząd zniesione, ani 
zniżone bez ekwiwalentu, 

Przystąpiono do głosowania 
Wniosek p. Czapińskiego o odrzuce- 
nin konkordatu upadł (35 głos. prze- 
ciwko 12). Następnie odrzucono i- 
dentyczyy wniosek posła Putka 36 
głosami przeciw 14 

W głosowaniu nad rezolucja o- 
gólną Przyjęto rezolucję p. Dęb- 
skiego, by w terminie 2-miesięcz= 
nym rząd wydał rozporządzenie 
wykonawcze, Rezolucję interpreta- 
cyjną p, GCzapińskiego odrzucono. 
P. Czaniński zastrzegł zgłoszenie 
iej jako rezolucji mniejszości na ple- 
num. Przyjęto dalej rezolucję w 
sprawie zniesienia projektu uregulo* 
wania opłat za posługi kościelne. 

Przed głosowaniem nad rezolucjami 
szczegółowemi œ uposażeniu duchowień- 
stwa, p. Czapiński oświadczył, że kfub 
iego głosować będzie przeciw, uważając 
że konktrdat pozostawi dość benefi- 
cjów na uposażenie duchowieństwa. 

Rezolueja p. Błażejowicza o wydatne 
podniesienie uposażenia duchowieństwa 
upadła. Rezclucja p. Dubanowicza, aby 
rząd przy uposażeniu duchowieństwa 
wziął za podstawę normy projektu 
mim, W, R.i (1 P z y. 1923, wie została 
poddana pod głosowanie. 

Przyjęto rezolucię p. Dubanowicza, 
aby rząd w dro:'ze dodatkowego ukła- 
du zapewnił Kościołowi pełne odszkodo- 
wanie w Związku ze zniesieniem praw 
patronatu, Przvjete rezolucję ks. Sty% 
czyńskiego w Sprawie przedłożenia u. 
stawy dla kościelnych emerytów. 

Na tem ukończono obrady nad kom 
kordatem. 

Na referenta na plennm Sejmu wy- 
znaczono p Dubamowścza, a na korefea 
renta p. Czapińskiego. 

BOLSZEWICKA DEMONSTRACJA 
W OBRONIE ŁAŃCUCKIEGO. 


Mińsk, 18. marca. (T. Q. P.) W Związ 
ku z procesem Laficuckiego urządzono 
tutaj 16 bm. wielka antypolska demon- 
stracie. W pochodzie wzięłi udział ro- 
*hrtnicy, krasnoarmiejcy 1 młodzież z or- 
kiestrami, transparentani, sztandarami I 
antypciskimi napisami. Demonstrow ano 
przed gmachem konsulatu polskiego. 
Przyjęto rezolucję, domagaiącą się uwol- 
nienia Lańcuckiego, 


ODRZUCENIE ZAGRANICZNYCH 
OBROŃCÓW f AŃCUCKIEGO. 
Moskwa, 18. marca. (T. Q. P.) Pre- 

zydjum moskiewskiej adwokatury O- 
trzymało od prezesa Sądu okr. w Prze. 
myślu cdpowiedź na preśbę adwokatów 
Czlenowa, Rubinsteina, Vaillanta, Cou- 
tomrier j in. o dopuszczene ich do obro- 
ny Lańcuckiego. Odpowiedź brzmi: Pros 
Śby nie przyjmuje Się, gdyż zgodnie 4 
abowiązującymi ustawami, dopuszczeni 
być moga do obrony wyłącziie obrońcy 
zarejestrowani w Polsce. 


WALKA PUHAR DAVISA. 
Waszyngton, 18. marca. (T. G, P.) Po 
wyłcsowan!iu. na pierwszej turze, o pi- 
har Davisa, będą walczyły Austrja z 
Finlandią, a Wegry z Francją. Wybór 
|! micisc maią Austrja i Węgry. 
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otany Zjedn. Eurony. 

Paryż, 18. marca. (Tel. G. P.). 
Prawie cała prasa francuska oma- 
wia obszernie projekt dra Benesza, 
dotyczący stworzenia Stanów Zi. 
Europy. Benesz wyjaśnia, że wedle 
jego planu. maią być utworzone 4 
grupy państw: Do pierwszej grupy 
zalicza projekt państwa zachodnie, 
tj, Anglje, Francję, Belgje. Holandije, 
Hiszpanię i Niemcy. Do drugiej pań- 
stwa centralne, tj, Polskę, Czecho- 
słowacię, Węgry, Jugosławję, Ru- 
munję i Austrję. Do trzeciej pań- 
stwa bałkańskie Turcję. Do czwar* 
tej państwa skandynawsk-e. Wło- 
chom będzie wolno (!) przyłączyć 
się do zmpy zachodniej lub cen- 
tralnej. 

Wcdle „Matin'a* plan ta ma u 
Sunąć pewne niebezpieczeństwa po* 
tożenia europejskiego. Niemcy by- 
łyby odcięte od swych przeciwni- 
ków į poddane pod nadzór potęż* 
nych państw zachodnich. Austria, 
która ciąży ku Nemcom. mogłaby 
w grupie państw centralnych dojść 
do równowagi gospodarczej i poli- 
tycznej. .— Rówmież Węgry będą 
zmuszone wskutek tej konstelacji 
zrzec się planów odwetowych, 


Benesz chce wciągnąć 
Po'stę do Małej Ettrn'v. 


Paryż. 18 marca, (Tel, G. P.). 
M mister Benesz w wywiadzie po- 
twierdził całkowicje iednomyś'ność. 
Jaka istnieje poniiędzy njim a Her- 
riotem, oraz wyraził przeświądcze- 
nie, że idee ożywiające protokól 
genewski ostatecznie odniosa try- 
umi. Benesz zaznaczył. że będzie u- 
siłował opracować nowy system 
paktu, któryby przewidywał. że 
bardziej surowe sankcje byłyby za. 
stosowane dopiero po rozpoczęciu 
kroków wojennych, którym nie zdo- 
łała zapobiec akcja Ligi naroćów. 
Benesz pragnałby, aby do bloku 
Małe! Ententy przyłączyła się 
przedewszystkiem Polska, następ- 
nie Austria i Węgry. 


` PRZEDŁUŻENIE SESJI PARLA- 
MENTU RUMUŃSKIEGO. 
Bukareszt, 18, marca. (m). Na 
wczorajszeni posiedzeniu odeżytał 
zast. rządu reskrypt królewski, 
przedłużający obecną sesię par!a- 
mentu do 15 kwietnia br, 


CURZON KONAJĄCY. 
Londyn, 18. marca. T. G. P.) 
dalszego 

Lorda 
obawy. 
Lordyn, 1$. marca. IT. G. P.) Stam 
zdrowia Lorda Carzona pozorSzył się, 
FE stwierdzili poczatek zapałenia 

płuc. 


i Brak 
_ Folepszenia w stanie zdrowła 
tutrzona, wywcjuje poważne 


EPE Z 
URZĘDNICZY GABINET MARXA. 
Warszawa, 18. marca. (Z). Z Berlina 

donaszą, dzisiaj Mar< miuł przedstawić 

nowy gabinet pruski, co jednakże nie 
nastąpiło. Marx czyni próby w kierunke 

utworzenia gibinetu urzędniczego, w 

którem miałyby wziąć udział wszystkie 

partje, cd nizniecko-narodowych da 
socjalnych demokracji. 


WIELKI STRAJK W KO7FEN- 
HADZE 

Kopenhaga. 18 marca. (T. 
G. P.) Ro począł się tu strajk a 
rówrocześnie lo aut w przemyś e 
metalurgicznym. Bezroboc e objęło 
około 5).0.0 rcbotników tego 
przemysłu. 


„0AZETA PORANNA" 


z Ama 20, marca 1923, 


gwarancja dranie Polski zapewniona! 


Anglija zgodziła się na fo w zupełności. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 18 marca. (Z) „Matin“ donosi, że Wielka 
Brytanja doszła dv przekonania, że zachodnie granice Polski 


muszą być zagwarantowane 


Warszawa 18 marca. (Z) „Kurjer Warsz.* w depeszy 
z Paryża potwierdza wiadomość, że Herriot jest zupełnie w zgo- 
dzie z Chamber ainem co do tego by Niemcy wstąpiły do Ligi 
Nar. bez dyskusji nad paktem bezpieczeństwa i aby granice 
Polski były zagwarantowane w całej pełni 


Nie doszło do porozumienia anglo-franc.? 


Tak twierdzi „Daily Telegraph". ` 


Londyn 18 marca. (Tel. G. P.) Dyplomatyczny korespondent „Dai'y 
Teleg.* twierdzi sianowczo, że konferencja Cuamberlaina z Herrio'em 
w rzeczywist Śri nie wydała żadnych rezul atów. Propozycje niem eckie 
mają być w drodze dyplomatycznej dalej rozpatrywane. Widoki rychłego 
porozumienia są bardzo małe. Najgłówni jsza trudność leży w tem, że 
Franca przeciwna jest .raktowaniu z Niem ami na pod:tawie równo- 


uprawnienia, 


m 


Całe Tokio w płomieniach! 


Nieszczęsna stolica Japonji nawiedzona nową katastro- 
fą. -- 20 000 osób bezdomnych. 


Tokio 18 marca. (T-I. G. P) Stolica Japonji stoi w płomieniach. 
P żar, który w buchł wczoraj porołudn u w północnej części miasta, 
w k ótkim czas e poc łonął 3 tysiące dcmów. Celem stłumienia pożar ', 
który r zszerzył się z błyskawiczną Szybkościa zawezwan? wojsko. Lud- 
n ść w popłochu opusz:z:! miasto P zeszło 20000 osób b ąka się bez 
dachu nad gł wą s raciwsz, całe mi.nie. Wysokuść szkód nie da się 


obliczyć. 


Bluzy 
Płaszcze 


Kostyumy 


na spłaty 


Bluzy 
Płaszcze 


Kostyum) 


Bluzy 
Płaszcze 


Kostyumy 


na spłaty 


Stanisława Wrońskiego, Synowie — Lwów, pl. Marjacki 10 


okład komibiu dla Kresów. 


Sprawa rzekome„o ustipienia “"- Th: gutta craz nominzeji “tan 
Grabsk:ezo. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warsza `a. 18 marca. (Z) Spra- 
wa rezy uacji |. Min. Thu utta nie 
zo tala es cze d fnitywnie zaa 
twiona. W lażdym r. zi 


utt op azowuje proe t komite U 


kresowego a «staecine zaawi - | 


nie zo:staio znowu pizesu:i;t: ze 
wzilęcu na konieczn ŚĆ proba y 
tego pr jektu przez p. P.emiera 
Przewod iczą ym tego kom 'etu 
miał>y zostać p. Thug tt a w skład 
omitetu maą wchodzć min. sp . 
wewn, O.wiaty, Ref» m olnych 
ewentualnie spraw woj k. a naw t 
zagranicznych. Komitet ma mieć 
prawo inicja ywy i kontroli z. rzą- 


Mn. Th E 


| skiżgo s«:wa ti m'siałaby 


dzeń obe mujący-h cał ksztzłt za- 

„di ń życia ná kte»soıh oraz ma 
ie. d yrujący wpyw na mia- 
n wane : usuwa: €: rga:ów ad ni- 
nis acy ny h. 

Co d weścii poshi: S. Gal- 
kiego co g3 in:iu w ra ie D zy- 
qcia į ropozyci przez premi. G ab- 
cyc 
ponowni» r.zw ż na n.e ulega je- 
du k wą pliu ości, że *tworzońoby 
tezo ro zaju p sawy aby wejście 
r. Sa isłiwa Grabs i go d' gabi 
eu nie pizeszi oJZiio pozostaniu 
p. Thugutta. 


| 
i 
Po 
E posła Wyrzykowskiego upad 
3 


SIT. 3 


Uiparty atak na rząd are- 
miera Grabskiego. . 


Odrzucony wniosek o streśŚle- 
nie funduszu dysnozycy ngo. 


KOMISJA BUDŻETOWA. 
Warszawa, 18. marca. (T. G. P.) 
W dyskusj: nad pre'iminarzem prezy- 
djum Rady ministrów (fundusz dyspozy- 
cyjny) p. Wyczykowski zgłosił wniosek 
cdrzucenia tego tunduszu ra znak braku 
Zaufania do pana premiera. Wniosek Zo- 
sia! poparty przez posła Rozmarina. Po 
set (Gruszka w imieniu Piasta zgłosił ce- 
klaracię następniącą: „Nie mając gwa- 
rancji, że rundusze te przestaną być w 
sposób szkcdiiwy * damoralizujący ŁY- 
cie publiczne używare, nic będziemy 
głosowali za tundnszem dyspozycyjnvin, 
zastrzegając Sotie ewentualnie gloso- 
wamie uad skreśleniem tego funduszu. 
przemówieniu p. Głąbińskiewo, 


większościa ł3 głosów przeciw 7. 

Budżet P. A. T. został przyjęty z po 
piawką p. Wyrzykowskiego o podwyż- 
szeniu wydatków © 30000) zł. na roz- 
szerzenie zagramicznych placówek PAT. 
(w Lonsiyme, Genewie 1 Pradze cze- 
skiej) 

———— 
OGŁOSZENIE PROFOZYCJ! NIE- 
Mi_CKICH = NIE: OŻĄUANE! 

Londyn 18 marca. (Tel. G. P.) 
Chamberl in oświadczył w Izbie 
G in, że cgics enie w chwili o- 
becn | iekstu propozycji n emiec- 
kich w sprawie zachodnio-europej- 
skiego paktu gwarancyjn go, nie 
jest w.kazane, gdyż mogloby za- 
szkodz ć peitrak:acjom 

| 0 

LISTEK CEBULI 
ZDRADZIŁ, AKUSZERKĘ, 
Wyjaśniona tajemnica zwłok kobie 
ty, znalezionych w piwnicy. 
(Telefonem od. naszego korespondenta). 

Warszawa, 18. marca, (Z). W 
sprawie taiemniczych zwłok kobie- 
cych przy ul, Chłodnej stwierdzomo, 


że do  akuszerki _ Jankowskiej 
zgłosiła się niedawno po poradę 
18-letwa dziewczyna, — która 


po nieudanej operacji zmarła, Prze- 
straszoną akuszerka w obawie od- 
powiedzialności na spółkę ze swo- 
m znajomym zapakowała zwłoki 
do kosza z bielizny i w nocy Wy- 
miosła do sąsiedniego domu, zwłoki 
z kosza wyrzuciła i wrzuciła do pi- 
wmicy. Akuszerkę i jej pomocnika 
aresztowafo 
Cickawy iest sposób. w jaki na- 
trafioro na ślady sprawczyni zbrod* 
i Na ubraniu dziewczyny znale* 
zjono mały listek cebuli, Komisarz 
policji dorwiedział się, że w pobliżu 
domu, gdzie znaleziono zwłoki, je- 
den ze strażaków pożarnych zna- 
lazł kosz, w którym znajdowało się 
wieje podobnych listków cebuli. Na 
tej podstawie <ledztwo weszło na 
realne tory. 
ewa * a 
MISJA DWORCOWA WALCZY Z HAN- 
DLARZAMI ŻYWEGO TOWARU. 
(Telefonem cd naszego korespondenta). 
Warszawa, 18. marca. (Z). Na dwor- 
cu warszawekim głównym rozpoczęła u- 
rzędowanie misia dworcowa, WYZmaczo. 
na do walki z handlem kobietami. Rozwi- 
nęła ona obecnie pożyteczną działalność 
dla opieki nad podróżującemi miodenń 
| kobietami. 
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Str. 4 


Polityka zagraniczna. 


zawa — i co dalej? 


«Od naszego korespondenta warsz.) 
Warszawa, 16 maica. 


Dzień ni'dzelny by? dniem ma- 
nfestacii stolicy przec wk» mach - 
nacjom i za usom haka'v na zio- 
mie polskie. Manifesta:ja ta wy 
padła włane w dniu, kied 
stelica wiedziała już, że dyplomacji 
nasz: nicty ko udało się uchylić 
bezpośrednią przyczynę tei məni- 
festacji niedorzeczny projekt 
nemiecki — ale też przekonać 
: ọgo zależy, że podejmowanie ja- 
kiejkolwiek dyskusji na platformie 
przez Nemcy w sprawie pakiu 
sformułowanej, prowadz é musi w 
prostej linii do szalzństwa między- 
narodowego do niechybnej 
wojny. 

Świat jednak nie oszalał do re- 
szty i dlatego mocne, bo nawskróś 
pokojowe, stanowisko naszego mi- 
nistra spraw zagranicznych zostało 
jeszcze bardziej wzmocnione, Z'a. 
czy to Oczywiś ie, że p. Skrzyński 
przyczynił s: wydatnie do polep- 
szenia sy uacji międzynarodowei 
Polski, 

Znaczy to dalejj że w czeka- 
jącej nas fazie rokowań o pakt 
gwarancyjn/ inieresy* Polski nie 
dozn:ją us cze bku. Oddziaiywanie 
sukcesu niewątrliwego celegacji 
polskiej w Genewie jest już w do- 
czne w układzie naszych stosun- 
ków wewnętrznych. 

Prasa polska, bez :'óżnicy ke- 
runków, stanęla murem za deleza- 
cją, ropierajjic ją lojalnie, udziela- 


— 


jąc jej pomocy w najszerszy» 
zakres'e jej moż iwości, a to nie- 
zwykłe w naszych stosunkach. 


zdarzenie ne moglo pozo taċ bez 
dodatniego wpływu na pr.siige 
naczej delegacji na zewnątrz... Po 
raz plerwszy w Polsce odrodzone 
warcholstwo, szczególnie bezkarre, 
w dziedzin. polityki ?azran czne, 
przemogło samo siebie. | stto, są- 
dzimy, dobry prognostyk ra przy- 
szłość. 


Edukujemy się więc i w tej 
najtrudniejszej dziedz nie życi: 
państwowego, Minęły uż bezpo- 


wrotnie czasy, kiedy to Sejm Su- 
werenny olala! na Komisi spraw 
zagranicz.ych ministra, który wła- 
śnie o tym czasie znajdował się 
poza granic: mi kraju, prowad:ąc 
Ł po:ecenia rządu donio:łe układy 
z innym rządem... Również minęty 
na szczęście te czasy, kiedy każdy 
w Polsce obywatel poczuwał się 
na Siłach pouczać rząd pol ki, jak 
się „właścwieś robi pcltykę za- 
graniczną, oraz okres fatalnych v 
tei subtelne} dziedzin e n eporozu= 
mień, kiedy to nawet komisja spraw 
zagranicznych Sejmu usil wała wy- 
ręczać ministra, us'alając za niego 
program polityki zagruni znej i po- 
pełniając w ten sposób kard. nalny 
błąd prze mowania przez ciało pra- 
wodawcze atrybucji wła 'z wyko- 
nawczych... 

Obecnie to już wszystko ma ny 
szczęśliwie za sobą. Nik więc nie 
będzie mógł zaprzeczyć, ż: po:tęp 
jest znaczny. Opina pubiiczna or- 
je: tuje się coraz lepiej w zagad. 
nieniach polilyki zewnętrznej, i nie 
da się już obecne tak łatwo, iax 
dawniej zasugerować  prziciwko 
min sirowi spr wzagranicznych na 
tej tylko podstawie, że przynależ- 
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„QAZETA PORANNA" 


Sprawy teatralne. 


Z Ania n marca 1925, 


W sprawie przyszłości naszego teatru 
i konkursu na stanowisku dyrektora. 


Lwów, 19. marca. 
Kasymo i Koło liter.-art., insty tii- 


| 
| 


cja, skupiająca w swem gronie po- | 
, niedziałek dnia 23. bm. o godz. 20 


ważną ilość inteligencji miasta, w 
szczególności wszystkich niemal 
odłamów nauki, literatury i sztuki, 
pragnąc ułatwić decydującym czyn 
rikom trudne zadane dobrego roz- 
strzygnięcia losów tak  doniosłei 


placówki kulturalnej, jaką gest pol- , 


ski teatr hvowski. a zarazem uzgo- 
dnić ozólga oOrjentację i życzenia 


sfer miarndajnych. zaprasza wszy”* 
stkie interesujące się tą sprawą 
osoby, aby raczyły przybyć w po- 


(8 wieczór) do wieikiej sali Kasyna 
i Koła lit-art, dla wzięcia udziału 
i wysłuchania dyskusji, Pożądana 
jest rzeczą przybycie władz miei- 
skich, członków Komish teatralnej, 
oraz kandydatów na stanowisko 
dyrektora.  Osobistych zaproszeń 
wysyiać się nie będzie, 


Swiatełko w ciemnościach. 


Leon Zcniiler stara się o teatr lwowski. — Jak przyjęły 
tę kandydaturę stery literackie Lwowa? 


Lwów, 19 marca. 

W ciemnościach, kt re spiętrzy- 

ły się wokół sprawy konkursu na 
dyrektora teatrów 'mejskich we 
Lwowie, zabły ło nareszcie świa- 
te ko. Z najbardzi:j autent cznego 
źró ła dowiadu em: ę& że n 
wezw inie i zachętę *fer literackich 
i dziennikar kich n Szejo masa, 
postanowi. wnieść ofertę na teat'y 
miejskie we Lwowie Leon Sch ler, 
autor w'elu dzieł z zakresu teatrc- 
logi, świetny wspoituórca war 
szawskiej „Reduty“, dyrek or teat u 


| Bogu ławskiego 


w Wa szawie. 
Wiadomoś: ta  zaelrk ryzowała 
w rot sery kulturalne naszego 
miasta, Ltórym leży ma sercu d - 
br> tej n jpiękniej;zej sceny kre- 
sowej. Wi:c widocznie nie jest j»- 
szcze tak żie i znaleś: się może 
wyjcie z marizmu uatrilnego, w 
który zab:nęła sce a lwowska za 
czteroletnich rządów Czarnow *kie- 
go. Do sp:w  łandydatury tj 
mogącej liczyć na jednomyślne po- 
parcie naszej prasy i itaraiur', po- 
wrócimy niebawem, (h. z.) 


Kres ukrainizacji armji sowieckiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Pogranicze sow., 18. marca. 


Z Charkowa donoszą: Naczelna 
radą rewolucyjna armji sowieckiej 
na Ukraine wydała rozporządzenie 
o zaniechaniu dałszej akcji, zmierza- 
jącej do „ukrąinjzacji* wojskowych 
formaci, załogujiacych na terenie 
Ukrainy. Zniesienie tej „reformy*, 
którą swego czasu ogłoszono jako 
doniosłe zwycięstwo narodowe dla 
Ukraińców, „Iewajajensowiet" mo- 
tywuje bezskutecznoścą  dotych- 
czasowej akcji, gdyż ilość Ukraiń- 
ców w „unarodowionych* forma- 
ciach wynosi poniżej 50 proc. czer- 
wonoarmiejców, a wśród dowódz- 
ców i k.eTowników politycznych 
nie przewyższa nawet 23 procentów 


| korpusu oficerskiego. „W takich 
warunkach — dodaje  „ręw'wojen- 
sowiet* -— uniemożliwia się prowa 


| dzenie „ukrainizacii” nie tylko ze 


„względów technicznych  (nieznajo* 
mość języka ukraińskiego przez 
większość), lecz również pod 
względem politycznym*  (nieprzy- 
chvlne wystąpienia samej armji 
przeciw planom ukrainizacji). 


W kołach poinformowanych u- 
trzymują. że kres ukrainizacji armii 


sowieckiej miał nastąpić wskutek 
kategorycznego żądania nowego 
przewodniczącego „rady wojsko 


wej" Frunzego, który od samego 
początku był zaciętym  przeciwni- 
kiem tej buńczucznej „reformy“. 


ność partyja ministra lub jego 
przekonania nie znajdują uznania 
u publicysty z innego obozu, ` 
Inny jeszcze coni sły szczegół 
mamy do zanotowania z tej dzie- 
dziny. Oto nietylko w orinji pu- 
biicznej, ale iwiród samyci sron- 
ictw można by!o zaobserwować 
w ¿ostatnich czasach charaktery- 
styczną ewolucję. Pol:ga ona na 
təm, że wszystkie stronnictwa po'- 
skie uświadomiły sobie plastycznie, 
że Ni'mcy są w t.j chwili zwartą 
a potężną kuźnią niebezpiecznych 
da naszej nicpzdległości i bytu 
państwowego zamy: łów, Uprzyto- 
mnienie sobie tego stanu izeczy 
musiało doprowadzić do pewnej, 


dawniej niespotykanej, jednomyś:- 
ności w ccenie naszej sytuacj: 


międzynarodowej... 


: f 


Na tle tei cny zarysowała 
się jednomyś ność stronnictw sej- 
rowych, gd szło o sprawy po'- 


"kie w Gdańsku Oraz o stosun k 
Polski do p ktu bezpieczeństwa. 
Pewne dane przemawiają za iem, 
je n powrocie min. Skrzyńskiego 
do Warszawy, kiedy zajść może 
„ilniejszą, niż dotychczas potrzeba 
zmobilizowania w liSejau i rządu 
polskiego w obronie dobrych na- 
szych praw oraz poko u Świita — 
znajdzie min. Skrzyński w Sejm'e 
tyl conajmniej zro:u nienia ' la 
swych projektów, ile zna!azł w Ra- 
dze Ligi Narodów uznania dla 
pacyfistycznej poli'yxi P Iski. 
Będzie to niewą.| liwie jeden z 
oniośjej zych, choć ubocz'ych wv- 


„ników marcowej sesji Ridy Ligi 
| Narodów... 


Wręb. 
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poz nne 


Seka ra 


Gimn. im. Komisji Eduka. 
cyjnej w Brzuchowicach. 
Lwów, 19 marca. 


W niedzielę dnia 15 bm. odbyło się 
w sali ratuszowej ogólne zebramie człon 
ków komitetu, który wytknął Sobie cel 
zbudowania wzorowego z'mnazjum, DO- 
łączonego z internatem w ustroni leśnel 
w Brzuchowicach. prócz członków. 
Tow. wzięli udział w zebraniu: zast. 
dowódcy b. Korp. generat Linde, dwaj 
ciicerowie cddziału oświatowego, repre- 
zentanci Województwa, zaś z Rady miej 
skiej dr. Poratyński, dr. tvanłelski, r. 
Maksymowicz, r. Sudhof į nni, 

Obrady zagat wicepr. Komitety p. 
Bolesław Lewicki, który streszczając 
cel zebrania, wyraził gorące podzięko- 
ware dostojnym protektorom ti. ks. ar- 
cybiskupom Twardowskiemu i Teodoro- 
włczowi, . generałowi Malczewskiemu. 
kuratorowi Sobińskiemu. prezydektowi 
Neumanncwi i b. wojewodzie Zimnewim. 

Na wniosek p. Lewickiego wybrano 
przewodniczącym r. Włodzimirskiego. 
Przew. przyw:tawszy zebranych, udzie- 
tl głosu sekretarzowi Komitetu p. Mie 


kołajowi Budzanowskiernu, który w cbe , 


szernem, grunjownie opracowanem spra 
wozdaniu przedstawił obraz dotychcza- 
sowej pracy i osiągniętych wyników. 
Rówmież przedstawił plany, mające na 
celu realizację wielkiego dzieła, Ze 
sprawozdania dowiadujemy się, że Ko- 
mitet wydał już emisję jednego miliona: 
symbolicznych cesielek, które wkrótce 
puszczone będą w obieg. Również nie- 
długo opuści prase „Księga autorów" w 
ilości stu tysiący eszemplarzy oraz 
przybedzie do Lwowa Stefan Żeromski i 
wygłosi odczyt na dochód budowy gim- 
nazium Sprawozdanie przyjęto oklas- 
kami. Wyłoniła się obszerna dyskusia. 
Prof. Ujejski domagał sią utworzenia ko 
misji. która opracowałaby program nan- 
kawy, odpowiadający najnowszym Wy- 
niagamiom, a była oparta o wielkie ha- 
sła Kar'sj: Edukacyjnej. 

Po wyczerpujacej dyskusji r. p. Bie- 
niecki w gorących słowach wyraził im 
zebranych uznanie Komifetow:. a w 
szczególności za niestrudzoną pracę ini- 
catorowi wielkiej myŚ': p. Budzanowe 
skiemu. N 

Przewodniczący ©.  Włodzimirski 
uczynił to samo ex praesidio, poaczem 
zamknął obrady. 


Statystyka Polski. 


Lwów, 19. marca. 


(t). Wedle danych do almanachu 
na rok 1925 posiada Po!ska 388,328 
km. kw obszaru, jest zatem na 
szóstem miejscu co do obszaru w 
Europie. Według spisu ludności z 
30. listnada 1921, uzupełnionego da* 
nemi co do G, Śląska i Ziemi Wi- 
leńskiej, liczy Paska 27.197.000 lude 
ności, stoi więc pod tym względem 
na szóstem miejscu w Europie. Ge- 
stość zaludnienia wynosi 70 miesz- 
kańców ną 1 km, kw. Taką samą 
cyfrę wykazuje Framcja i Danja. 
Naturalny przyrost wynosi 148 na 
1.000 ludności. pod tym względem 
przewyższa nas tylko Holandia. 


DEREN TT "| COO "ANEA 
* ADESE A NIE. 


Panowie i Panie! 


Sukna najmodniejsze i najlepsze 
wyłącznie z pierwsz: rzędnych fabryk 
Bieisk ch, oraz oryginalne Nowości 
prawdziwe amglelskie po nader 
przystępnych cenach, również w do- 
godnych Spłatach poleca znana przed- 
wojenna F-a S. Bombacha Syn 


O. E. B>mbach 


Lwów, ul. Sobieskiego 1. 9. 
Rok za?. 1868. 1453 


” 
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Z dnia. 


W JAKI SPOSÓB MOŻNA 
PRZYGOTOWAĆ SOBIE ZWYCIĘ- 
STWO W. PZYSZŁE| WOJNIE? 

Lwów, 19 marca. 

Tygodnie lotnicze : kursa przeciw- 
gazowe otwierają współczesnej !udzko- 
ści sympatyczne perspektywy ra przy- 
szłość. W kilka godzin po wypowie- 
dzeniu wojny, cała ludzkość może prze- 
stać istnieć! 

Ciekawą rewelację w tej mierze u- 
czynił niedawno na publicznen: zgroma- 
dzeniu jeden z członków poprzedniego 
rządu angielskiego, sekretarz admirali- 
chi, Amonow, który . powiedział co na- 
stępuje: 

— Udział w rządzie dał mi sposob- 
ność wg'ądu w tajemnice wojskowe: To, 
czego się wtedy dowiedziałem, każe mi 
uważać ostatnią woimę jako nieszkodlj- 
wy piknik w porówraniu do wojny naj- 
bliższej... 

„„Nieszkodłi wy 
współczesnyel 
Angli, nie przynosi 
Dickensowi... | 

Ale p. Amonow nie cgraniczył się do 
tego paradoksalnego aforyzm. Odsło- 
nil nadto rabek taiemnicy z nowego ar- 
senału wojennego . 

Mobilizacja obejmie nietylko 
ałe najstraszliwsze mikroby, 

Na miasta i wsie rezsieje się stra- 
szlrwą kulturę skonstruowanych zabój- 
czych epidemii, które nikogo mie oszczę- 
dzą. Tych, którzy powostaną, uśmiercą 
gazy truiące. Bakterjologowie į chamicy 
czerpiąc swe inspiracje z dzieł Wkllsa, 
pracują gorliwie, aby nadać przyszłej 
wojnie charakter prawdziwie naukowy. 
A więc według recepty Wellsa przygo- 
towują wojnę Anglicy, 

Niemcy są dyskretniejsi. Ich mężo- 
wie stanu, nawet gdy ustąpią, nie u- 
chylają rąbków tajemnic. Niemniej je- 
dnak wiemy z doświadczenia, że ich 
strategowie i uczeni umieli w ostatniej 
wojnie wykorzystać naukowo genialne 
fantazje Vernego... 

Stąd wynika prosta kombinacja. Je- 
Si kto chce uzyskać sukces w wojnie 
nowoczesnej, najlepiej zrobi, jeśli się o- 
prze na dziełach fantazji. A w takim ra- 
zie mema sensu łożyć sum na szkoły 
wojskowe. w których się uczy strategii 
i innych zasad sztuki wojskowej, opar- 


piknik... Humor 
mężów politycznych w 
zaiste wstydu 


iud:i, 


tei na doświadczeniach już  poczynio- 
nych. 
Daleko lepiej odpowie celowi, jeśli 


do Ministerstwa spraw wojskowych po- 
wola się poetów i autorów,  obdarzo- 
nych bujną fantazją i każe im swe na- 
tchnienie twórcze wcielać w plany wo- 
jenne. Wystarczy następnie, aby uczeni, 
zaangażowani na Sekratarzy Minister- 
stwa planom tym dalj realizację nauko- 
wą — a zwycięstwo w przyszłej woj- 
nie można uważać za zapewnione. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 20, marca 1925, 


Józef Pilsudski 


Wielkiemu Budowniczemu Swej niepodległości cała Pol- 
ska śle dziś, w dniu Jego Imienin, najszczersze życzenia, 
by dla jej dobra danem Mu było pracować jeszcze 


mnogie lata. 


Kresielnia śmiechu w arcykomiczoej komediji 


WILUS 


KOMBINATOR 


gF Wkrótce w Kinie „LEW. 


m ZOZ Z ZZ ZZO ZZOZ W EZ O GAZ PA ZZA TZ Z 


str. d 


BAGZLWOKIEGO 


nalewki na owocach: 


Dartniówka 
Jarzębinka 
Morelówka | 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesłońzona 
Tamiówka 
Wiśniowa niesłodzona 


wytrawne: 


Dereniak 


Jarzęblak 
Tarniah 
niuni" m) 


Proszę o głos! 
USTAWA 


WALORYZACYJNA A JEJ 
ZREALIZOW ANIĘ. 


Lwów, 19 marca. 


Wszyscy posładacze książeczek Sr 
czędnościowych z czasów przedwojen- 
nych oraz późniejszych do r. 1920. z 
stali najdotkliwiej poszkodowani wkm- 
tek dewaluacji. Jak wiadomo, wiek: hu- 
dzi, którzy praca całego życia uciułali 
sobie iundusik zabezpieczający im €gzy- 
stencję, zostali nagle nędzarzami, Usta- 
wa waloryzacyina. wydana przez rząd 
obudziła w tych poszkodowanych pro- 
myk nadziei, że uda ım się odzyskać 
choć cząstkę swych wkładek, co jednak 
dia wielu byłoby pewną pomocą. 

Niestety w instytucjach  oszczędna- 
ściowych nie można uzyskać wypłaty. 
Kasy tłumaczą się brakiem rozporza- 
dzeń rządowych. Sądzę. że iuż byłby 
czas najwyższy, aby te zarządzenia Zo- 
stały wydane, a ludzie mogli wreszcie 
wejść w p"siadanje należnych im pie- 
niędzy. Uregulowanie tej sprawy ieży 
nie tylko w interesie posiadaczy ksiaże- 
czek oszczędnościowych, ale także w 
interesie gospodarczym państwa. Niema 
bewiem skuteczniejszego środka na 
ponowne ożywienie ruchu wkładkawe- 
go, jak przez realizowanie pretemsyj 
zwaloryzowanych. Póki to nie nastąpi, 
ludność nie nabędzie zaufania dc loko- 
wama pieniędzy w Kasach Oszczędności. 


Jeden z inroresuwamych. 
| aa i ee A 


Na niskie i tendencvjne oszczerstwa, 
przytoczone w „(Qstrzeżeniu, zamiesz- 
czonem w dziennikach za zapłatą, nie 
będę odpowiadał, ze względu na to, iż 
przeciwko Krakowskiemu: Towarzyst. 
wua Wzajemnych Ubezpieczeń wystąpi- 
łem na drodze sądowej. 1491 

Biuro asekuracyjne Robert Grebel. 


Fejleton „Gazety For.“ z 20 marca 1925 


Henri Duvernois. 


Przerwane zwierzenia, 


Spotykali się często na stano- 
wisku u wylotu ul. des Villiers. 
Hochenard, wożnica dorożkarski i 
p August, szofer karetki automo- 
bilowej. Hochenard, siary furman, 
klasycznie Brudny, okryty zimą jak 
latem rodzajem szarego płaszcza z 
jeleryną o fałdacu, od deszczów i 
słońca na zielono wypełzłych, ni- 
czem tyle w bronz: ch czniona pa- 
tyna starośc : na opiekłej facjacie 
nos mu sinawą IŚnił czerwienią i 
jeży? się wąs spłowiay a strąk '- 
waty zporad wieczni: w zębach 
pogryzanej fajki. Na wehikuł i ko- 
nia z ltości chyba — albo -przy- 
padkiem — znacho>dził się od czas 
do czasu amator: takie t było ko- 
szlawe, brudne, roztrzęgione. | je- 
żeli biedna szkapa, co ledwie się 
trzymała na pokręconych, kabłą- 
kowatych pedałach, trwała w do- 


sto nem milczeniu, wiaś iw.m szla” 
chetnej rasie końskiej, która nie 
skarżąc się cierpi, d.rożka za io 
łamentowała na wszystkie tony i 
skrzypiąc przeraźliwie połamanemi 
sprężynam', błagała litości. 

P. August był młody — ubrany 
w ropielaty garnitu*, na głowie 
s?ykowna c apeczka, twarz zdrowa, 
umiana, mały wąsik zdobywczo 
w górę strzelaący, Świadczył, że 
o nim starannie pamiętano — wło- 
sy ufryzowane z roziz a'em od tyłu 
(„Lauspromenade* po wiedeńsku 
zwa ym). Dumny ponadto ze swego 
auta, rowiusieńkiegó, woniejącego 
świeżym lakierem Dobre zresztą 
ch'opczysko, nie pogardzał w wo - 
nych chwiach pogawędką z auto- 
medonem sklamrzącego zaprzęgu, 
którego „starym* nazywał. 

Ja — mówił „stary“ — mam 
swoją stałą klien elę : profesor sta- 
ruszek, co i słyszeć nie chce o ja- 
kichś modnych maszynach, tak, ten, 
to gość na rano — na popoiudnie 
mam agenta handlowe: o z branży 
korzennej — wieczorami... ho, hol 
wieczorami młode pary — turka- 


weczki lubią jeszcze spacery do 
księżyca... A potem — są jeszcze 
amatorowie konia... 

— Och la, la — zaśmiewał się 
p. August — ładny mi koń, koby- 
ła, co ledwie sterczy na kulawych 
giczałach.., 

Było to w jeden z uroczych, 
letnich wieczcrów, kiedy przez Pa- 
lyż, systematycznie przez dzień 
cały zanieczyszczany wstrętnymi 
wyziewam, przepływa z lekkim 
powiewem z cddali oczys czająca 
faia rzeżwiących, kwietnych aroma- 
tów. Stałi we dwójkę przed Iśnią- 
cym automobilem i melancholijnie 
drzemiącą szkapą, strojną w słom- 
kowy kapelu:z, zdobny galonem i 
dwojgiem zielonych żoł zi. 
miej się pan August zdrów 
ciągnął niestropiony Hoche- 
nard — twoja 12 HP. n'ezna cię — 
a moja klaczka przywiązana do 
mnie, szuka m cukru po kiesze- 
nich. Hej, Luiza, mąsz cukru — 
cuciu dobrego da pan konikowi... 

Kiacz zastrzygła uszami, wy- 
gramolła się na chodnik, wydłu- 
żyła niezgrabną głowę, obwąchu- 


jąc czarne od brudu kieszeni: „sta- 
rego“. 

— Biedny konik, biedny, nie 
ma pan nic dziś dla konika — no, 
idź już, idź Luiza, dostaniesz in- 
nym razem. A pan czego zrów pę- 
kasz ze Śmiechu, panie August? 

— A, bo tak się dziwnie ta ko- 
była nazywa... 

— Cóż tak dziwnego? 

— Ej, nie — nie... 

— Ale przecież? 

— To imię mojej przyjaciółe- 
czki — rozumiesz „stary“? ; 

— Taaak? 

— Muszę to rozpowiedzieć po 
całem Levaliois — beda naciągać 
moją „małą“. 

— To ona mieszka w L«val 
lois? - 

— Taki— fak mi przynajmniej 
wspominał:. ja mao co wiem je» 
szcze o niej — znamy się ledwie 
od tygodnia... . 

W tejże chwili — jak burza — 
nadciągnął pasażer. 

— Pst, szofer | Trocadero! Ja- 
zda piorunem! 

— Do zobaczyska! 


du. D 


Sprawy ruskie. 


Opieka nad emigrantami 
ruskimi. 


Wyjazd Dra W. Baczyńskiego 
do Kanady. 
Lwów, 19 marca, 

(W.) Na podstawie slatutu za- 
twierdzonego przez Wojewódz:wo 
lwowskie, ukonstytuowało się we 
Lwowie. „Towarzystwo opieki nad 
emigrantami ukraińskimi". Celem 
jego jest niesienie pomocy emi- 
grantom ruskim tak na kontynen- 
cie europejskim jak i w Ameryce 
a także badanie, gdzie najpraktycz- 
niej kierować emigrację, która zwła- 
szcza obecnie wobec groźnej kata- 
strofy gospodarczej, zapowiada się 
licznie. 

W celu naocznego przekonania 
się o najdogodniejszych warunkach 
dla wa wyjechał za grani- 
ce Dr. W. Baczyński, któ:y odwie- 
dzi Austrję, Francję, Włochy a spe- 
cjalnie Kanadę, skąd otrzymało To- 
warzystwo najponętniejsze oferty. 

Rozchodzi się tak o «m grację 
sezonową jak i stałą w interesie 
więc ostrożności zdecydowano się 
wysłać na miejsce swego delegata. 

Z wiarygodnego ź ódła dow a- 
dujemy się, że podróż p. Dr. Ba- 
czyńskiego n'ema absolutnie żad- 
nego podkładu ekonomicznego a 
działalność Towarzystwa tego opie- 
ra się na pełnem porozumien u się 
z pokrewnemi instytucjami pol- 
skiemi. 

n paaa 


Sto morski o wadze 6 tom. 


Londyn, w marcu. 

Z Londynu donoszą: Załoga 
statku rybackiego „Juiings* po- 
chwyciła w sieci na zachodnim 
brzegu wysp Silly potwora morsk`e- 
go, ważącego 6000 kigr. z paszczą 
metr szeroką i z ogonem 3 mety 
długim. Załoga powiada, że to:wór 
robi wrażenie słonia. Jest to zapo- 
wiedź rychłego nadejś ia lata, sko- 
ro już pojawia się odmiana „węża 
morskiego“. 


Cam Tja) 


T |"  WEGRPENNNNNEME| 

„Stary“ pozostał sam... i zapadł 
w odmęt dziwnie posępnych my- 
šli... Luiza... Levallois.. I chociaż 
czas był jeszcze do domu, chociaż 
powtarzał sobie, że szuka w całem 
dziury — postanowił niezwłocznie 
„dniówkę” dzisiejszą zakończyć. 

Wszedłszy do izby, zastał swą 
żonę, drobną, figlarną, trzpiotowatą 
olondynkę, o przeszło dwadz eścia 
lat młodszą od niego, szyjącą pil- 
nie przy maszynie. 

— Co, to ty? już? 

. Hochenatd powiesił w kącie bi- 
czysko — zdejmował płaszcz. 
— Tak, ja już. 

— Cóżeś markotny jakiś, nie 
w sosie ? 

— Hm, to zależy... 

— Przydarzyło ci się co? 
Nie. 

— Możeś chory? 

— Nie. 

— Więc co takiego, gez cię 
užarł, czy chandra napadła ? 


(Dok. nast.) 


imej 
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z dnią 20. marca 1425, 


Prezydjum miasta wyraża uznanie 
dla autokaretki Pogotowia (dar Czytelników Gaz. Por.) 


P. prezydent chwali 


znakom te urządzenia karetki i wyraża 


uznanie da jej fundatorów. 


Lwów, 19 marca, 

W dniu wczoraiszym  karęika 
samochodow. P>,otowia ratuńko- 
wego z daru Czytelników „G'izety 
Por.“ spreze towała się władzom 
miejskim. w ratuszu Iw wskim od- 
była się urzędowa wizja tej karet- 
ki. Z ramienia Tow. ratunkowego 
uczestniczył w tym akcie dr. Ada- 
miak, z przedstawicielstwa samo- 
chodów d rekcja Sp. Akc. „Iwa“. 

Gdy karetka zajechała "przed 
gmach ratuszowy, delegacja uda'a 
się do wiceprezydenta dra Schlei- 
chera a wraz znim do prezyder ta 
Neumana z zaproszeniem do ogląd- 
nięcia cennego nabytku. 

Obaj prezydenci wraz z repre 
zen'a :tem Rady miejskiej, dr. Dwer- 
nickim, zeszli na podwórze, gdzie 
dokonali bardzo szczegółowego 
przeglądu karetki. Zarów:io elę- 
gancki, wytworny wygląd zewnętrz 
ny, jak i znakomite urządz na 
wnętrza  wczu, cd owiadające 
wszelkim, najdalej idącym, wymo- 
gom sanitarnym niesienia pomcc,y 
w nagłych wypadkach, zyskały 


gorącą a robatę prezydjum. Prezy- 
dent Neuman w szczezó:ności wy- 
ażał żywą ra ość z pəwořu 7:0 


patrzenia Pozotowia ratu k w so 
w samochód, któy wob v ro l- 
głości Lwowa był kule y ia 
należytej szybkości w i ieii 


pomocy na m ejscu uypa lu 

W dal zyn c'ągı wyra i pre- 
zydent życ'ene, -hy dzi ki cfar- 
rości sp łec ńst a : zainter so- 
waniu sę gó.u spriwami Towa- 
rzystwa ra n owego, neb.wem 
mogła tas na usiuń sj sa- 
mar,t ń «ij cregi taka sama k:- 
retka i że y w góle cbsługa Po- 
gotowia no;? e odbywać zapo- 
mocą samccliu ó , celem powię - 
szenia jej S;/1a .vności. 


Przy tej sposobności prezydent 
Neuman wyraził ea słowa u’ 


znania dla akcji zeły Porannej* 
i cfarnoś i jei Galii ów, dzięk 
kłórym Tov arzys wo ratunkowe 


znalazło sę w tem szczęśl wem 
położen ", że mogło się zaopatrzyć 
w autokar. kę, tax bardzo potrzeb- 
ną dla ego celów. 


Ze spraw przemysłowych. 


Dlaczego czujność nasza osłabła? 


W wolnej Polsce winniśmy tak samo hojkotowąć obce towary, 


jak to 


czyniiśmy w zaborczej Austrji. 


Lwów, 19. marca. 

(.) W obecnych trudnych wa- 
runkach  finnansowych Państwa 
jest rzeczą niewątpliwą, iż import 
«owarów obcych może być tylko 
o tyle uzasadniony, o ile wyroby 
krajowie mie mogą pod względem 
jakości konkurować z zagranicz- 
tymi lub o ile produkcja w kraju 
nie jest wystarczająca. Do tej kate 
gorji musimy Zaliczyć w pierwszym 
rzędzie specjalne maszyny, zaś z 
artykułów drobniejszych niektóre 
artykuły odzieżowe, jak kapelusze 
twarde, perfumerja specjalna, czę- 
ściowo obuwie, artykuły rymar- 
skie itp. 

Niepodobna jednak zrozumieć 

wania importu w tych arty- 
kułach wyrobu krajowego, które 
nie ustępują w niczem zagranicz- 
nym. Jako typowy przykład w tej 
mierze może posłużyć czekolada. 
Wyrób tego artykułu w b. zaborze 
rosyiskim stał bardzo wysoko, a 1 
w zaborze austriackim w ostatnich 
latach powstały wielkie fabryk! 
czekolady zaopatrzone w najnowsze 
urządzenią techniczne i produkują- 
ce fabrykaty, vie ustępujące w! ni 
czem wyrobom zagranicznym. że 
wymienimy tylko takie fabryki, jak 
Fuchsa į Lardellego w Warszawie, 
| Piaseckiego w Krakowie, Hõflinge- 
ra we Lwowie, Haukego w Kato- 
wicach i i. 

Jednak wskutek zawartych w 
ostatnich czasach konwencyj han- 
dlowych z państwami ościennemi, 
nasze czymyki rządowe obniżyły 
znacznie cło na czekoladę i poć- 
wyższyły odnośnym państwom 
fr importu, W rezultacie 
| widzimy w ostatnich czasach wy- 


! mysłowej wspólnie z 


stawy sklepów hurtownych i detaj- 
Icznych zawalone wprost stosami 
obcej czekolady, jak Sarotti, Baltic, 
Olka, Wiktor Schmidt, Heller, Man- 
ner itp.. zaś krajowe wyroby kryje 
się skromnie w kątach wystaw, 
jakby kupiec wstydził się wysta- 
wiać je na widok publiczny. 

Takiego zalewu obcą czekoladą 
nie widziało się nawet za czasów 
zaborczej Austrji i na taki stan 
rzeczy nie można się zgodzić. Za- 
równo czynniki Sdłowć jakoteż 
nasi hurtownicy mają przeciwnie 
obowiązek popierania przemysłu 
krajowego Gdyby ci ostatni nie 
sprowadzali czekolady zagranicz- 
nej, to kupiec drobny w pierwszej 
linji, a w zastępstwie tego publicz- 
ność nauczyłaby się zaopatrywać 
w towar krajowy. 

Wprawdzie Liga Pomocy prze- 
Związkiem 
fabrycznym rozpoczęły już akcję 
w kierunku wstrzymania napływu 
obcych towarów do Polski, lecz 
winno tę akcję wesprzeć całe spo- 
leczeństwo odpowiednią propagan- 
dą w szkołach, wojsku, organiza- 
ciach społecznych itp. Ogół powi- 
nien być uświadomiony. że każdy 
grosz wydany na wyroby obce, 
które są pęodukowane w kraju, po- 
większa liczbę bezrobotnych, gdyż 
fabryki krajowe z powodu małego 
zbytu ograniczają produkcję, a tem 
samem zwalniają robotników, któ- 
rym trzeba z kolei płacić z fundu- 
szu bezrobotnych, co abciąża za- 
równo rząd, jak t przemysłowców. 

Najbardziej szkodliwą dla prze- 
mysłu krajowego jest konkurencja 
Gdańska. Tam bowiem firmy ber- 
lińskie 


pozakładały: swoje filie w | 


. 7363 
tym celu. aby bez cia wywozić 
swoje wyroby do Polski. Filje te 
Są ty!ko pokrywką, gdyż jest 
stwierdzone, iż produkują one zra- 
cznie mniej. aniżeli wysyłają dn 
Polski, 

Dia usunięcia tych nadużyć . po- 
winien rząd zastosować energiczi” 
środki, bo przez pauperyzacię prz”: 
mysłu krajowego na korzyść ob: 
cych fabrykantów nie płacącyc!: 
podatków, zmniejsza się też siła 
finansową Państwa, 


am mae f gm 


Mimochodem. 


W PIEKĄCEJ SPRAWIE, 


lwów, 19 marca. 

Otrzymujemy ze sfer kupieckich na- 
stepujące słuszne uwagi: 

Kupiectwo stacza obecnie walkę 7 
drcbneni  piemmiądzmi papierowemi, w 
szczegćlności iedynkami i dwójkami, ia- 
koteż z bilonami. 

Pieniędzy tvch żadna kasa, ani ko: 
Jejowa, ani celna nie przyjmuje, gdv w 
ruchu kupieckim ma się ciągle z drobne- 
mi pieniądzmi do czynienia. 

Dodać jeszcze musimy, że Bank Pol- 
ski'ani kilcnów, ani pojedynczych zło- 
tówek lub dwójek nie wymienia. 

Nie wątpimy, że powołane czynniki 
prześlą nam w tej sprawie tak bardzo 
niezbgdne wyjaśnienia. 


Zainteresowane zagranicy 
Polską rośnie, 


Lwów, 19. marca, 


Do Katowic przybył Fr. Tali, 
w p łrzdaktor 3 wielkich wiedeń- 
skich dzienn ków „Wiener s 
Zeitung“, „Wiener Mittags- -Ztg.* 
„ll. Wierer Extrablatt* w ce'u + 
brania mater ałów o wcjewództwie 
ślążśkiem, o przemyśle górniczym i 
hutniczym Śląska. Daty te są po- 
trzecne d przygotowywanego przez 
ten konc rn wydaw:iczy w. A 
dz'eła monograficznego p. t. „Pol- 
ska dzisiejsza“, które CN zo: 
tanie w językach franc., ang. i nie- 
i ckim oraz polskim. Książka ta 
wy.ana zostanie przy poparciu 
Rządu polskiego. 
EA 


Ź ruchu wydawniczego. 


Lwów, 19. marca, 


„Czy umarli żyją?* — głośna 
praca Henzego w . oskonałem tłó- 
maczeniu Józefa Wasowskiego, wy- 
szła w wydawnictwie „Bibljoteki 
Dzieł Wyborowych* (Zimorowicza 
l. 5, I p.) Kwestja życia pozagto- 
bowego interesuje coraz szersze 
warstwy społeczeństwa. Człowiek 
szuka rozwiązania zagadki bytu, 
chce odchylić zasłonę dzielącą go 
od wieczności. Henze w niesłycha- 
nie zajmujący sposób opisuje zja- 
wiska spirytystyczne i metapsy- 
chiczne, to też praca jego należy 
do jednej z najlepszych w tej dz'e- 
dzinie. 

Rówuucześnie wydała także ta 
najruc liwsza i na poczytniejsza 
z bibljotek, książkę Huzarskiego 
pt. „Malarstwo nowoczesne“, któ- 
ra jest pierwszą w polskiej litera- 
turze pracą, o współczesnem ma: 
larstwie obcem i naszem i z pew- 
nością wp!ynie na wyrobienie sądów 
o sztuce, która w ostatnich czasach 
podlegała dezorjentacji. Jasny wy- 
kład, treść bogata i porównawcze 
estawienie” ilustracji — oto zalety 
tego dziełka. 
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Z muzyki 


Koncert Fełicji Misky i Feliksa 
Ziembick-ego. 


Lwów, 19, marca. 


Sopran p. Felicii Misky, jeden 
z najpiękniejszych 1 najwięcej obie- 
cujących głosów, jakie kiedykol- 
wiek słyszałem, odniósł we wtorek 
'17. bm. na estradzie Ogniska oficer- 
skiego sukces bardzo poważny. 

Brzmienie tego nienagannie in- 
tonującego i prawie już zupełnie 
wyszkolomego sopranu, a właściwie 
mezzo-soprany  olśniewa istotnie 
słuchączów; łączy się w nim dźwięk 
śmiało  atakowanych wysokich 
tonów z czarującem  zabarwie- 
niem rzewnych. wydatnych i — że 
tak powiem — aksamitnych pozy- 
cyj niższych, porywiających audy- 
torjum voluminem j barwą i temi 
w ogóle zaletami, które cechują 
głosy wyjątkowo piękne, nadające 
się do wywoływania uiezwykłych 
wrażeń na scenie operowej. 

P. Felicja Misky wykomała ob- 
.szernhy program, składający się z 
aryj operowych, oraz z pieśni pol- 
skich, francuskich i niemieckich. 
Brak mfiejsca uniemożliwia wymie- 
manie tych wszystkich utworów i 
ocenę poszczegóiych interpretacyj, 
zaznaczę tylko, że przepyszny ma- 
terjal głosowy  koncertamtki i jej 
widoczne. stwierdzające artystycz- 
ną indywidualność przejęcie się 
śpiewem znalazły w zbliżonych do 
dramatycznego kierunku wyjątkach 
z dzieł operowych mnaiodpowied- 
miejsze pole do popisu. Po tych 
oon amore wykonanych, budzących 
Sporo niekłamanego zachwytu czę: 
ściach programu rozległy się w sali 
majintensywniejsze oklaski dla zna- 
komitej — w przyszłości — śpie- 
waczki, posiadającej do karjery ar- 
tystycznej w swym głosie, w nje- 
wątpliwej muzykalności i, ch nigdy 
nie zmniejsza powodzenia, w swej 
pomętnej į pełnej dystynkcji apary- 
cji, wszelkie możliwe i naikorzyst- 
niejsze warunki do licznych in spe 
sukcesów na Scenie operowei. 

Niezwykły i  niewymuszony 
wdzięk, towarzyszący sympatycz- 
nym interpretacjom pieśni i pio- 
snek, potęgował, a raczej uroz- 
maicał onegdajsze powodzenie kon- 
certantki 

Godnym jej partnerem był p. 
Feliks Ziembicki, Śpiewak ceniony 
iw naszym świecie muzykalnym, ja- 
ko odzmaczający się wybitnym ta- 
lentem i smakiem artystycznym 
tenor liryczny. Gibkość jego nie” 
'wielkiego, lecz umiejętnie wyszko- 
lonego i wykwintnie frazującego 
głosu, oraz poprawnie prowadzona 
kantyjena zasługują na uznanie, a 
subtelnie cieniowane i w miarę u- 
czuciowe interpretacje p. Ziembic- 
kiego zapewniają słuchaczom za- 
zwyczaj sporo zadowolenia. Po- 
chłebne te słowa zastosować się 
dadzą również do ostatniego recita- 
lu: pięknie odśpiewana arja z Mo- 
niuszki „Strasznego Dworu“, i słyn- 
mą włoska „La furttva lacrima" 
aczkolwiek z nieco przesadnem 
Przyspieszeniem końcowej części) 
oraz obfity, więcej niż  staramnie 
wykonany repertuar pieśniowy p. 
Zitmbickiego wywołały mnóstwo 
rzetelnie zahtżonych objawów za- 
dowołenia. 


— EZ NE ZZ ZOO W WE e A A 


Z życia prowincji. 


Xronika kołomyj_ka. 


(Gd našztgo kcrespondenta). 


K łunyja, w marcu. 

Senatorka p. Szebeko mówiła ubie- 
głej niedzieli w Sali Sokoła o sytuacii 
rolitycznej Poski į o działaności ko- 
bict posłanek. Zebranie odbyło się sta- 
rariem tut, Narodowej Organizacji Ks- 
biet. 

Ruch odczy'owy pódjął u nas Uni- 
wersytet ludowy im, Mickiewicza., Dc- 
tychczas odbyły się żwa wvkiady: p. J. 
Kozakiewicza pt. ,Osjedia komunisty- 
czne OO Jezutów w Parazudlu* -- na 
podstawie własnych rrzeżyż j spostrze- 
żeń oraz prof. dra Czekałowskiego ov 
bogactwach przyrudzonych Polski, Frek 
wencja słuchaczy na cbu wvkładach, 
połączcnych z dyskusją; bvła bardzo 
liczna, 

W sprawie bezrchcźny hb wyjechala 
do Warszawy w foniedzjałek deputa 1a 
złcżona z prezesą miasta p Balicki ege 
inż. Ptaszka ı radnego szyszki. Chodz: 
o zdobycie pożyczki inwestycyjnej, któ- 
raby zaradzić :nouła bez: Docu, Sora- 
wa ta cmawiana była na cstatniem po- 
siedzeniu Rady miejskiej a wynikiem 
obrad była uchwała z upoważnieniem 
wysłania deputacji. mające: wykałatania 
u czynników rządowych pomoc pienięż- 
ną na złagodzenie skutków b>zeob cia. 

Symfoniczny koncert muzyki wojsko- 
wej 49 pp. ı koncert chóru ukrainskiego 
pod kierownictwem p. Kotki cały na- 
Szym melomanom wiele artystycznego 
zadewelenia.  Afisze zapowiaduą dwa 
kencerty chóru słowiańskiego, majace- 


30 w Swym repertvarze pieśni wszyst- 
kich niemal narodów słowiańsh:ch. 


Fałszywe 50.groszówki. Coraz czę- 
ściej czyta się o podrabianiu monti 
zdawkowych p'zez chł'pćw. Niedawno 
taki wypadek zaszedł w tłumackiem, a 
cte świeżo aresztowała policja koło- 
myjska niejakiego Wasyla kvsaka z 
Żahajpoia, który odlewał 50. groszówki i 
piszczał je w obieg. kyhaka aresziowa- 
no i osadzeno w więzieniu. — Tak wi- 
dzimy, lud nasz wyładowwe swój ta- 
lent w niewłaściwym kieruaku i zalęcie 
Się takiemi jednostkami byłoby bardzv 
wskazane; skiercwar'e tego rodzaju (- 
sabnika na właściwą drogę FPrzysporzy-, 
loby społeczeństwu niejednokrotn'e po- 
żytecznych ludzi, 


Utonął po pijanemu, Mieszkający nad 
młvnówką szewc. Oryszczuk, zaiawszy 
sobie rzete'nie „robaka“, chz.a! napić się 
wody dla ngaszewia pragnienia , w tym 
celu poszeił do młynówkh:. Tu straciw 
szy władzę w nogach wpasi do wtedy, 
z której z powrdu niełrzeżwego stanu 
nie mógł się wydobyć. te też utonął. 
Zwłoki topie'ca wyłowan? dcpiero 
czwartego dnia prd młynem zwanym 
„krupnym”*, spalonym przez Moskali. — 
Brata Orvszczuka, aresztowanego z po 
wodu pogłosek o morderstwie, dokona- 
nem rzekomo na denacie. wypuszczod0 
po przeprcwadzonej sekcji sądowo-le- 
karskiej, która nie wykazała śladów 
zbrodni. 


Gzy bedziemy mieli mięso na święta? 


Konkurencja hondlarzy zagranicznych nie pozwala rz*źnikom 


miejscowym zaxupywać bydła i nierogacizny. 


Na:eży albo 


zakazać wywozu albo podwyższyć tar fę maksymalną. 


Lwów, 19 marca. 

Ze fer fachowych otrzymujemy 
następujące informacje, cdnośnie 
do stosunków panujących na na- 
szych rynkach mięsnych : 

W ost tnim cza:ie zagościli 
ponow i: d? ras handlarze zagr :- 
niczci i wykupują bydło i : ieroga 
ciznę, płacąc każdą żądaną cenę. 
Dia rzeźn ków i wędlin arzy lwow- 
sk ch wykup ten jest grożty, gdyż 
zbliżaą się święta Wielkano ne, a 
ceny wytyczne określon: taryfą 
maksymalną nie stoją w żadnym 
stosunku do cen żądanych obecnie 
za żywy towar na targowicach o- 
kolicznych. Sioimy więc przed no- 
wą katastrofą. Rzeźnicy i wędlinia- 
rze nie uzyskują.y ccn dających 
im możność uczciwego zarobk: - 
wania, nie będą w stanie zakupić 
towaru, a wówczas zabraknie nam 


Powodzamie artystyczne wtor- 
kowej produkcji wokalnej było więc 
znaczne, a w sali koncertowej za- 
parował nastrój serdeczny i ciepły, 
jaskrawo różmiący się od faktycznej 


temperatury, mogącej  Zniechęcić 
słuchaczów do dłuższego pobytu 
tym przybytku sztuki. Szcze- 


rość obowiązująca recenzenta na- 
kazuje również zaznaczyć, że a- 
kompaniamenty fortepianowe nie 
zawsze staręły tym. razem na wy- 
sokości swego zadana. Współ- 
udział fortepianu towarzyszącego: 
uwwydatniający skrupulatnie 'wszel- 
kie zwroty harmoniczne aż do naj- 
drobniejszych szczegółów, a więc. 
par excellence pianistowski, a nie 


miesa na same Święta. O ile więc 
trak aty handlowe nie pozwal:ją 
na razie na wydanie zakazu wy- 
wozu bydła i nierogacizny, wów- 
czas należy jak najrychiej ustalić 
ceny tak e, któreby chroniły rzeź- 
ików i wędiiniarzy przed stratą, 
g yż tylko w tym wypadku będ'ie 
można zabezpieczyć publiczność 
przed brakiem mięsa na Święta. 

Gdyby jednak to nie nastąpiło 

tak m wypadku stai rzeźni ki i 
Śędliniarski nie bierze na siebie 
cdpow edzialności za brak mięsa 

A elujemy więc do wład:, by 
jak nairychlej zwołano komisję cen- 
nikową i po wysu.hiniu czy. ni- 
ków kompetentnych ustalono ceny. 
ztóreby umoż! wiły rzeżnikom i 
wędlin arzom wobec zbliżających 
się śsiąt wywiązać się ze swego 
z dania, 


Daj _ Daj grosz na cole T. S. L! na cele T. S. L! 


karepetytorski, jest czynnikiem 
ważnym i „conditio, sine qua non“, 
której ne wypada lekceważyć na 
podstawie wzgłędów praktycznych. 
Fr. Neuhauser. 


Podziękowanie. 


WPanom Nadk. Stanisławowi Pare- 
łewiczowi, kem. Karolowi Krupiwnic- 
kiemu, Przew. Ks. Kanon:kowi Dąbrow- 
skiemu, Panom Komendantom jak rów- 
rież wszystkim Panom posterunkowym 
oraz Pubiiczności za liczny udział w po- 
grzebie śp. Tomasza Schneidra, przod. 
P. P. w Erodkach — składa tą drogą 
serdeczne „Bóg zapłać”. 1488 

Rodzina. 


Nasi artyści 
w karykaturze 


LEON JELEŃSKI, 
długoletni artysta opery lwowsktel. 
(Rys. A. E. Oller). 


Środzk zastępujący alko- 
hol i kokainę. 


Paryż, w marcu. 

Toksykolog Lavine odkrył nowy 
alkaloid mający własności kokai- 
ny i alkoholu, razem skombBinowa- 
ne, którego używanie nie pociąga 
za sobą szkodliwych skutków., Al- 
kaloid znajduje się w jednej z me- 
ksykańskich odmian kaktusa. Dzia- 
ła on w godzinę po zażyciu, po- 
czątkowo podn ecająco, następnie 
popada się w miłe sny, po których 
następuje przebudzenie pod wraże= 
niem snokoju i wypoczęcia, 


EF 


Płaszcze 
Kostiumy 
Sa «nia 


Powszechna Shład Odzięży 


Lwów, Pasaż Mik:łascha. 
WIECU "W" "" uuu 


Czytajcie „Szzzutka” 
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dezpośrednie połączenie Polsk 
a Włochami i Szwajcarią, 


Międzynar. konferencja kołejowa. 
(Telegram „Gazety Pv:annej"'). 


Wenecja 18 marca. 

(O) Od 2 dni odbywa się w We- 
necji między 1arodowa konferencja 
kolejowa przy udziale delegatów 
z Polski, Niemiec, Szwajcarji, Cze- 
chosłowacji, Austrji, Węgier, Jugo- 
sławji, Rununji i Włoch. Chodzi 
o ostateczne ustalenie bezpośred- 
nich taryf w komunikacj osobowej 
i bagażowej. Polska o rzyma nara- 
zie bezpośrednią komunikację z Wło- 
chami i Szwajcarją przez Czecho- 
słowację i Austrję względnie Niemcy 
oraz w ruchu tranzytowym pomię- 
dzy państwami zachodnimi i Ru- 
munją. Na konferencji tej ustali się 
także os atecznie sprawa podróży 
pielgrzymów z Polski do Rzymu. 

—O) -- 

ELEFANT, HANDLARZ ŻYWYM 
TOWAREM GRASUJE W POLSCE 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18. marca. (Z). Poli- 
cia kryminalna warszawska otrzy- 
mała w związku z wzmożoną dzia: 
łalnością żywym towarem na grun- 
cie stołecznym poufne wiadomości 
o Zjawieniu się znanego handłarza 
rosyjsktgo Abrahama Elefanta, E- 
lefant przybył z Buenos Aires, gdzie 
na szeroką skałę prowadzić ma 
handel żywym towarem, 

UNIEWAŻNIONE MANDATY 

BUŁG, KOMUNISTÓW, 

Sofia. 18. marca. (Tel. G. P.. 
Na podstawie zmienionej ustawy © 
achronie państwa, Sobranje uniewa- 
żnić ma mą czwartkowem posiedze- 
niu mandaty posłów stronnictwa 
komunistycznego, 


Czytajcie Szczutka 


Felleton „Gaz. Por.“ z d. 20. 3 1925 


(,Twórca*, sztuka w 4 aktach 
H. Miillera). 


Lwów, 19. marca, 


Pan Żytecki niema szczęśliwej 
ręki w przywłożeniu mam zagrani- 
‘omego towaru. Po wiedeńskim 
„Komisarzu bolszewickim“, co do 
którego mieliśmy w swoim czasie 
bardzo dużo zastrzeżenia. przy- 
szła kolej na berlińskiego „Twór- 
ce“ H. Miillera. Z okazji występów 
Solskiej poznaliśy już jedną sztukę 
tego autora pod efektownym tytu- 
łem „Płomień“, Realistyczny ten 
„kawałek“, wprowadzający lupanar 
na scenie, dzięki doskomałej grze 
Solskiej j Wysockiej, zrobił nawet 
niejakie wrażenie. choć czuło się, że 
nte jest to „sztuka czysta” ale 
„Stosowana“ do grubego smaku dzi- 
siejszej publiczności. „Twórca“ 
przenosi nas dla odmiany w sferę 


tem nocami 
Ę zamordowanego Kornelli 0 
| 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 20, marca 1925, 


Pa zamachu samobójczym 
Filasiewicza. 


Wadomość o samobójstw.e była troskliwie ukrywana, — Nawet urzęd- 


nicy sądowi dowiedzieli się o nie; dopiero z dzienników. 
matki Filasjewicza w gmachu więziennym, 


Wizyta 
Co zeznają nailepsi 


znawcy „złotej i pozłacanej* młodzieży, kelnerzy 9d Zalewskkgo i 
Musiałowicza? -- „Chodzi do nas ze czterdziestu takich Fjlasiewiczów, 
którzy pow:nni siedzieć w kryminale“. 


Lwów. 19. marca. 

(t). Jak już wczoraj donieśliś- 
my. znajdujący się w więzieniu 
śedczem przy ul. Batorego morder- 
ca Śp. Romana Kornelli, Roman F'- 
lasiewicz, usiłował popełnić zamach 
samobójczy przez powieszenie, 
Wątpliwym rezultatom zamachu 
przeszkodził dozorca więzienny. 
Powodem tarznięcia się na życie 


— 


| były samotność į nudy więzjenne. 


Filasiewioz, młodzieniec ruchliwy, 
zawołapy sportowiec, traktujący 
sport jako zajęcie „zawodowe. 
ztalazł się w twardej konieczności 
słedzenia w czterech Ścianąch po- 
nurej cell więziennej, do której jak- 
by dla spotęgowania mąk niewoli 
dolatują przez okno wesołe głosy 
bawiącei się ma przylegającęm po- 
dwórzu gimnązjalnem młodzieży! 
Po poaczątkowem podnieceniu na- 
stąpiła depresia, a następnie 
bezsilna rozpacz, 
Umysł zbrodniarza zamącały przy- 
wyrzuty sumienia, — 
brał sobie widocznie za mieszkanie 
jeden kąt celi Filiąsjewicza,,. 
Świadomość, iż długo jeszcze 
zmuszony będzie przebywać w tak 
okropnych warunkach, popchnęła 
Filasiewicza do zamachu. Czy mai 
on szczery zamiar przeciąć pasmo 
żywota, czy też wykonaniem za- 
machu chciał wywołać 
zmiany w dotychczasowym trybie 
swojego życia, niewiadomo, 


— — 


W:adomość © dhobójstaE Fi: 


walki intelektualizmu z uczuciem, 
Taka typowo niemiecka, profesor- 
ska. sucha sztuka z tezą. przypo” 
minajacą nieco „Lekarza na rozdro* 
żu“ Bernarda Shava, ale tylko w 
tym stopniu. w jakim koń meklem- 
burski przypomina lotnego araba. 
Jeden z moich przyjaciół wyraził 
się niezwykle dowcipnie po premje- 
rze, że „Twórcę* mógłby napisać 
ks. dr, Kneipp. —- 

Spróbuję ująć w kilku zdaniach 
treść sztuki, bo inaczej nie zrozu* 
mielibyśmy całej  spekułatywmeł 
sztuczności tego tworu, zrodzonego 
nie w ogniu szczerego talentu, ale 
w chemicznej pracowni homumculu- 
sów literackich. Dr. Schumacher 


szczepiąc przez kilka lat króliki w | 


noszukiwamiu serum  antigruźlicz- 
nego, oddany wiedzy i pracy: 
straci? serce do ludzi, których uwa- 
ża jedynie za coś w rodzaju „Pro- 
ibierkaninchen" dla swoick nauko* 
wych eksperymentów. Człowiek 
ten kocha jedynie wiedzę i jeszcze 
CoŚ nie doś Swą uroczą żonę, którą 
jednak nie zaimuje się zupełnie w 
zacietrzewieniu swej pracy nauko- 
wej. Osamotniona kobieta, łaknąca 
miłości, oddaje swe serce młodemu 
tanonowi Schellowi, który jest sus 


jakieś ` 


lasiewicza ukrywaną była troskli- 
wje przez władze. Faktem jest, jż © 
zamachu dowiedzieli się urzędnicy 
sądowi, zmający najgłębsze tajniki 
postępującego śledztwa dopiero... Z 
gazet Z gazet też dowiedzieli się o 
samobójstwie syna godni współcził 
cia rodzice Fiłasiewicza! 

Wczoraj przed południem przy“ 
była do gmachu sądu karnego 

matka uw:ęzionezo, 
Na twarzy nieszczęśliwej malo- 
wała się rOZpacz niepewnoścj o los 
pierworodnego syna, 

Z trudem wyszła po schodach na 
drugie piętro, kierując się w wąski 
korytarz w którym znajdują się 
drzwi do biura sędziego Witoszyri« 
skiego. Przez długi czas przecha- 
dzała się nerwowo po ciasnym ku 
rytarzu. chwilami słaniając się o 
Ściany. Niewiadoino, dlaczego nie 
weszłą do sędziego. Po upływie 20 


| minut wyszedł ne korytarz, proto- 


kolant, P Filasiewiczowa podbieglą 
ku niemu j zasypała go pytaniami, 
iak zdrowie syna, gdzie leży, czy 
ma znąk na szyji od wieszanią się, 
czy jadł śmadanie jtd, Usłyszawszy 
w odpowiedzi, że jest zdrów, znaj- 
duje się w swojej celi, gdyż nie by- 
ło potnzeby umieszczać go w szp'- 
talu, że ma apetyt i żadnych śladów 
nie ma na szyji niezdecydowanie 
podziękowała za wiadomości i 
szybko zbiegła na parter do kory* 
tarza, w którym zbierają się przy- 
noszący więżniom obiady. Stwier- 
dziwszy, że przyniesony Symowii o* 
biad już mu został odesłany, wol- 


chotnikiem skazanym na Śmierć, 
V chwili odkrycia cudownego s=- 
rum antigruźlicznego dowiaduje się 
Schumacher o swojaj domowej klę: 
sce. Baron Schell jest jego pacjen- 
tem — i oto stanął twarzą w 
twarz wobec męczącego problemu. 
Dzięki swemu wynalazkowi może 
wyratować życie złodziejowi swe 


| go szczęścia — jeśli odmówi „swej 


pomocy, baron Schell umrze na su- 
choty, Dr, Schumacher rozwiązuje 
ten problem prawdziwie po teutoń- 
sku: najpierw spelni swój obowią* 
zek lekarza i uratuje młodzieńca od 
śmierci, a potem, gdy już będzie 
całkiem zdrowy, strzeli mu jak 
psu w łeb. Przypadek unicestwia 
ten piekielny plan. Żoną podsłu- 
chawszy rozmowę męża z kochan* 
kiem, powraca na iono Schuma- 
chera. Dlaczego? prawdziwa Niem- 
ka. której zaimponowała brutalna 


| siła, Inne umotywowanie psycholo= 


| 


giczne jest nieprawdopodotne, Ba- 
ron, zraniony dożywego tą zmianą 
irontu u swojej- kochanki, nie czeka- 
jąc nawet na cudotwórcze działanie 
serum. truje się. W walce jeleni 
zwyciężył mocniejszy. Jelen'owa. 
sprawczyni główna tego dramatu. 
bez cienia wyrzutu z błodm u~ 


| 


Nr. 7366 


nym krokiem wyszła z gmachu są 
downoad 

NEA przesłuchiwani był 
przez s. Witoszyńskiego kelnerzy z 
cukierni Zalewskiego i handlu Śnia- 
dankowego Musjałowicza celem u 
stalen'a okoliczności, towąrzyszą- 
cych ugaszczaniu śp. Kornelii przez 
Filasiewicza na dwie godziny przed 
tragedją na cmentarzu. Kelnerzy 
wyrażają się 

z bezmierną pogardą 

o pewnych pseudo-złotych kołąch 
gości płci obojga, uczęszczających 
do cukierni. W dosadnych słowach, 
soczystemi farbami „malują“ swoich 
gości i zdumiewają bajeczną wprost 
umiejętnością charąkteryzowania i 
ocen:ania ich „wartosci“ moralnej, 

Jeden z nich, wyszedłszy 2 
drzwi sędziego, iwidocznie jeszcze 
| przejęty słowami swoich zeznań, 
| spłunął i rzekł z determinacją: „Do 
nas chodzi takich 

Filasiewiczów ze czterdziestu, 
co powinni siedzieć w kryminale*,. 


Włosi prężne zajmą oaze, 


Rzym, w marcu. 

W kołach tut. oczekują, iż po 
rozbici: się rokowań międ y An. 
glją. Wł chami i Eziptem o pokc- 
jow: odcanie cazy Dżarbut Wło- 
c1lom, Szrawa zostasie załatwiona 
ir ez -brojne zajęcie t-j oazy. 

„czapy 


Humor. 


Dlaczego się siwieje? 

Ona: Tu pisze w gazecie w „Kąct. 
ku dla pań“, że przyczyną  przedwcze. 
snej siwizny mężczyzn Są kapelusze! 

i Or (zgryźliwie): Tak, kapelusze ich 
0n!.., 


Zbytnia gorliwość. 
Fkspozytura polici; w poszukiwaniu 
niebezpiecznego przestępcy, rozesłała da 
kilkudziesięciu posterunków prowincio+ 
nałnych po sześć fotografii, przedstawia. 
jących owego opryszka w różnych po» 
zach. Na trzecj dzień nadchodzi raport 
od posterunku w Pacanowłe: 
-— Pięciu złoczyńców już ujęto, za 
szóstym wdrożono energiczny pościz! 


śmiechem szczęścia idzie za mo 
cniejszym. Twórca korzy się przed 
sercem. dlą którego nie miał dotąd 
zrozumienia — za dziewięć miesię: 
cy urodzi się napewno drugi mały 
Schumacher, a pan H, Müller napi- 
sze napewno mową sztukę pt. 
„Szczęście w zakątku“ z parą dzie 
ci na scenie. Papierowi ludzie, bez 
kropli krwi w żyłach. psychologia 
ciągnięte za włosy dla tezy, historja 
z nieprawdopodobnego zdarzenia, 
w którą nie wierzy żaden człowiek 
żywy. A przytem ten nieznośny 
stempel! uczoności i powagi. który 
każe brać naiwiiększe głupstwo za 
dobrą monstę: To pewne, że dwie 
te orygnalne premiery lwowskie 
„Komisarz bolszewicki“ i ;/Twór: 
ca“, przyswojone scenie polskiej, 
nie przysporzyły chwały teatrowi 
kresowemu į nie wzbogaciły w ni- 
czem naszego dorobku kulruralne= 
go. P. Żytecki powinieq nareszcie 
zrozumieć, że jeśli wymyszkujs 
sztukę ze stosowną rolą «dla siebie, 
nie musi jej na gwałt przeflanco= 
wywać do Lwowa. którego sceną 
ma być czeniś więcej niż areną soe 
lowych popisów. Mamy już dość 
tej „Schumacheriny* najgorszego 
gatunku i czekamy z utęsknieniem 
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TEATR WIELKI: 
Czwartek 19. bm. „Twórca” 


Piątek, 20 bm, „Cyrulik sewilski" 
(50 pre. zniżki). 

Sobota, 21. bm. o 3 pop. „Jaś i Mal- 
gosia“, przedstawienie dła młodzieży 
szkolnej. 

Sobota, 21. bm. o 7.30 „Twórca, 

Niedziela, 22. bm, o 3 pop. „Sen nocy, 
letniej“ (ceny popularne). 


TEATR NOWOŚCI: 


Gzwartek, 19. bm. „Hrabina Marica" 
(50 pre. zniżki). 

Piątek, 20. bm. „Agr (50 pre. zniżki). 

Sobota, 21. bm. „Hrabina Marica“ 

Niedziela, 22. bm. „Agri“ 


TEATR MAŁY, 


Czwartek, 19. bm. „Spadkobierca*. 
„Piątek, 20. bm. „Spadkobierca”*, 
Sobota, 21, bm. „Spadkobierca*, 


IWONICZ 


Zakład Zdrojowo-Kapielowy w Małopolsce, 


Znany ze swej skuteczności w choro- 
bach skrofulicznych, kobiecych, we- 
nerycznych, przemiany materji i t. p. 
Szczawy słono-jodo-bromowe. Ką- 
piele mineralne, borowinowe i hydro- 
patyczne. Wszelkiego rodzaju naświe- 
tlaniag -Gimnastyka Zanderowska. — 
Picia wód, Siedmiu lekarzy ordynu- 
jących. W zakładzie 5 restauracje, 
2 pensjonaty, hotel i przessło 500 po- 
ko. ów umeblowanych, jednak bez po- 
ścieli. Oświetlenie elektryczne. Ka- 
plica Zakładowa, muzyka, aala ba- 
lowa, czytelnia, apteka, poczta, tale- 
graf, telefon w Zakładzie. 
Cena kąpieli mineralnych I. sezonu 
od 15. maja do 20 czerwca b. r: 
vormalne I. kl. zł. 5—, dziecinne 2 — 


e Il. „ „ 250, 


54%. IIF. 
ulgowe 1. kl, 
„ IL „ „ 480 i 120, 
a Mba ow TS0d 46=, | 
UWAGA. Z cennika ulgowego korzy- 
stają tylko urzędnicy państwowi z rodziną 
i Zrzeszenia, z któremi Dyrekcja Zakładu 
posiada odnośne umowy, Oraz kuracjusze, 
którzy zjadą najpóźniej do 25. maja b. r. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje 
i wyjaśnienia udziela 
1397 Dyrekcja Zakładu Iwonicz. 
EE _ EJ[ —AESEEAANNNNE TE] 
na wstrzyknięcie zupełnie innego 
serum. Kto chce odpocząć po nie 
mieckim „Twórcy' '(cztery godziny 
męki), uieęch pójdzie na „Spadko- 
biercę* Słedleckiego (trzy godziny 
bujnej radości polskiego życia). Po- 
trzeba przyznać, że p. Żytecki gral 
doskonale, Świetny w masce, pla~ 
styczny jak zawsze w dykcji. wy* 
Tazisty w ekspresji nerwowej bru- 
talności, stworzył typ nie nowy 
wprawdzie w swej scenicznej gale” 
ui ale mocno po aktorsku i po wir- 
tuozowsku opracowany. Reszta Ze- 
społu była akompaniamentem jeno 
dla solisty. Lecz akompanjament 
ten nie byl zupełnie rytmiczny i 
czysty w 'ntonacji. Z jednej strony 
potykał sia wciąż o patos i szarżę. 
z drugiej strony nadużywał pauz 
przedłużających spektak! w nie- 
' skończoność, Naturalną j czystą e- 
misję aktorską wykazała jedynie p. 
Hańska i Lochman, Wymęczony do 
pół do dwunastej słuchacz opusz- 
czał z radością spektakl, ażeby ode- 
tchnąć świeżem powietrzem zimo- 
wej nacy. | 


za temi uwagi głębszej natury. 
Henryk Zbierzchowski. 
ansaa. * zacmami 


Uroczystości ku czci Chrobrego 
i protest przeciw zakusom na nasze granice. 


Zebranie obywatelskie 


Lwów, 19 marca. 


(j. p.) Wczoraj odby:o się o 
godz. 7-mej wieczorem pod prze- 
wodnictwem  wicepr. Chlamtacza 
w sali ratuszowej zch a ie oby- 
wat:lskie w sprawie zorgan ż0wa- 
nia powszechnego Obch du 900-le- 
tniej reczn'cy B>lesł.w Chrebrego 
oraz protestu przeciwko ni miec» 
kim zakusom na całość naszych 
granice, 

Po zagaj: niu przewodniczącego, 
który przedstawił znaczenie uro- 
czystości królewskich oraz potrze. 
bę sliego zamanifesiowania go'o: 
wości całego narodu do obr ny 
naszych ustalonych grani , rzferent 
p. Gistaw Fiach przedstawił pro- 
jekt uroczystości. 


Podczas dyskusji wyłoniły się 
dwa zasadnicze poglądy, czy na- 
jeży uroczystość ku cze Chrobre- 
go połączyć z manifestacią w 0- 


wyłoniło komitet mający się zająć urzą- 
dzeniem obchodów. 


bronie granic, czy też obie sprawy 
traktować oddzielnie, 

Kwestja ta wyłoniła się z tego 
powodu, że w manifestacji protestu- 
jącej nie mogłyby brać udziału 
czynniki oficjalne. 

Po dyskusji uchwalono urządz Ć 
owę obchody w dniu 29 marca, 
jednakowoż oddzielając jeden od 
drugiego. Bliższe opracowanie pro- 
gramu postanowiono poruczyć Ko- 
mitetowi obchodu. 

Zebranie wyraziło przekonanie, 
że oba obchody winny być mani- 
festacją całego narodu, wolną od 
zabarwienia partyjnego, z tego 
względu w skład komitetu mają być 
powołani pr:edstawiclele wszystkich 
odłamów społecznych. Następnie 
dokonato wyboru Komitetu obszer- 
niejszego z prawem kooptacji. Ko- 
mitet obszerniejszy wybierze z po- 
śród siebłe następnie  ściślejszy 
Komitet wykonawczy. 


Solenizantom!... 


Lwów, 19. marca, 

Ze wszystkich ziem polskich za- 
kątków biegną serdeczne życzenia 
do zącisznego dworku wiejskiego w 
Sulejówku. gdzie w gmonie rodziny i 
najbliższych  towarzyszów broni 
spędza dzień Swego patrona Wielki 
Budowniczy Polski, jej pierwszy 
Naczelnik i _pierwszy Marszałek, 
Józef Piłsudski Czynem Swoim 
wiekopomnym zdobył On serca naj: 
szerszych kół polskiego społeczeń- 
stwa, uznanie 1 cześć naiwybitnej- 
szych osobistości zagranicznych — 
Życzenia więc dzisiejsze zataczają 
ogroniie kręgi, wszystkie zaś prze- 
poljone są podziwem dla wyjątko- 
wej tej postaci dziejowej, 

W ciaśniejszem kole, na grum- 
cie lwowskim. serdeczne życzenia 
zwracają się do Solenizantów, zał- 
mujących wśród nas wybitne stąno- 
wiska,. Przedewszystkiem mkną one 
pod adresem Naiprzewielebniejsze- 
go Arcynasterza ks. Józefa Toodo- 
rowiaza i Włodatzą naszego grodu 
Józefa Neumanna: dyrektora policji 
państwowej dr. Józefa Remlenderą 
i dyrektora Banku Polskiego Józefa 
Zgórskiego. 

Do życzeń tych przyłącza się 
psłnem sercem i nasza redakcja. 

-„tp— 

Za spokój duszy śp, ks. Arcyk, Jó- 
zela Bilczewskiega odbędzie się w pią- 
tek dnia 20 marca br, jako w drugą rœ 
czricę Śmiercj nabożęństwo żałobne w 
Bazylice archikatedr. łać. o godz. 9. 
rapo, 

Najprzewieleb. ksiądz Arcyb. Tęosdo. 
rowlcz, uproszony przez Zjednoczenie. 
Chrześc. Tow. Kobiecych, wygłosi w so 
tote dnja 21 marca w sali Kasyna i Ko- 
ła liter. art. (Akademicka 13) na celę 
debroczynne prelskcjęą „O źródłach hi- 
storycznych żywot. Chrystusa Fana", 
Paczątdk punktualnie o zodz. 6.30. Cena 
biistów 3, 2, 1 zł. 

Polski Związek Inteligencji. Dnia 22 
marca br. (niedziela) o godz, 10 rano ad. 
bedzię się w !'okalu Polsklero Towarzy» 
stwa Politechnicznege (ul. Zimora vlcza 
9) Zwyczajne Wałne Zgromadzenie De- 
leratów  Stowarzvszeń |  Związxów, 
wchodzących w sktad .Polskiega Zwnz 
ku Intelizencji . Na porządku ddsinym 
Sprawozdanie Zarządu, wybór prezesa i 


| 


jeden 


P, Wanda Wermińska, które; kən- 
cert Kasyno i Koło kt. art. zapowie- 
działo na czwartek 19 bm., przybyła do 
Lwowa we środę wieczorem i zatmiesz- 
kala w hotelu George'a. Warto obaczyć 
dwa lej portrety w roli „Carmemy*, wy 
stawione w składzie nat Ssyfartha, w ul. 
Akademickiej, a odznaczające się feno- 
menałną ekspresją. Część kotcertu wy- 
pełni p. Witold Friemann, profesor kon- 
serwatorjum, znakomity pianista į kom- 
pozytor. i 

Mianowanie. Prezes sądu  apelacyi. 
nego zamianewał ukończonego słucha- 
cza praw dr. Artura Kamila 2 im, Bu- 
kartyka aplikantem dla okręgu |wow- 
skiego sądu apelacyjnego. 

Drzewo opałowe dla kolejarzy. Celem 
umożliwienia pracewnikom kolejcwym 
zakupna drzewa, zaprowadza lwowska 
„yyrckcja kolejowa z dniem 1. kwietnia 
sprzedaż drzewa bukowego, niazbędne- 
go w ramach normy, wyznaczonej dla 
deputatu węglowego, Każdy uprawnio.- 
ny do: poboru węgla będzie mógł swój 
deputat pobrać częściowo lub w cało- 
ści w drzewie, przyczem jednej tonnie wę 
gla z Zagłębia Krakowskiego odpowia- 
da 1.8 tonn drzewa bukowego. Cena 
1 t. drzewa bukowego nierębanego wy- 
nosi loco skład kolejowy 25 zł. 


Komitet organizacyjąy Fundacji im. 
śp. dra Oresta lLitwinowicza ukonsty- 
tucwał sie następująco: Pp. Aniela A- 
lesandrowiczówna przew., Bron. La- 
skownicki zast, Waleria Buckiewiczo- 
wą sekr, ks. Be] Grmizieński skarb. 
prof. dr. Matjan Franke Józeła Götz- 
lik. Helena Jasińska. dr. Koman Lesz- 
czyński, prot, Stan. Czermiński, dr. 
Tadeusz Wa.ch'ewicz. ks inf. Jozel 
Zajchowski. 


|. Z lwowskiego radioklubu, Ruch ra- 
djoawiatorsk; organizuje się z każdym 
tygodniem coraz silttej, czego dowo- 
dem Stale rrsnąca liczba członków Klu- 
hu I frekwencja na ponadankach ponie- 
działkowych, które adbywają Się co ty- 
godnia w lokalu Klubu, ul. Bourlarda 5. 
JI. p. ad godz. 7 wiecz, W najbliższych 
dniach uruchomiona będzie stacja od- 
biorcza. Kompletnie urządzona praco- 
wnia mechaniczna sto: bezpłatnie do dy 
spozycji azłonków. za zgłoszeniem się 
u gospodarza Klubu. Przynależność do 
Radlrklubu jest obowiązkiem każdego 
miłośnika radłotechnik:, Zgłoszenia no- 
wych członków w poniędziałki od godz. 
6—7 wlecz, w lokalu Kluby ul. Bowrlar- 
da 5. II p., wpisowe 5 zł, wkładka mie- 
sięczna ł zł. 

Uniwersytet Ludowy im. Adama 
Mickiew'cza. Piątek, 20 bhm. dr. A. 
Band: „Człowiek jako Świadectwo dzie- 


trzynastu członków Zarządu na 
rok. 
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łów”. Część II. Sala Muzeum. Przem, 
ul. Hetmańska. Początek o 7 wiecz. 

Wykłady z historji sztuki. Dziś, we 
czwartek, 19. bm. o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się w sali M. Muzenm Przemy- 
słu Artystycznego (Hetmańska 20) od- 
czyt prof. dr. Władysława Kozłckiego pt. 
„Dońatelło, jako twórca rzeźby rene- 
sansowej.“ 

Skasowanie vlg celnych dla obuwła za 
granicznego. (Z). Komitet ekonomiczny 
Rady ministrów na ostatnie posiedze- 
niu uchwalił skasowanie ulg celnych 
dla obuwia sprowadzanego z Zagrania 
cy. Z ulg celnych korzystać będzie na 
przyszłość tylko obnwie z Austrji i Pran- 
cji, z Którymi wiążą Poiskę specjalne 
keinbinacie handlowe. Ulgi wynoszą od 
40 do 45 prc. 

(—) Znowu wypadek  postrzelenia z 
fichertu. Wczoraj wieczorem znowu zda 
rzył się we Lwowfie wypadek postrze- 
lenia z ilobsrtu. Oto iacyś młodociami 
osobnicy zabawiali się przy vl, Niemce- 
wicza strzelaniem do celu, a jedna z kul 
trafiła w twarz przechodzącą tą ułicą 
15-letnią Józefę Drohobycką, zam. pzy 
ul. Rycerskiej 15. Ranloną Pogotowie 
odwrozło pro zaopatrzeniu do szpitala. 

(—) Wielka zguba.  Padpufkownik 
woisk samochodowych z Przemyśla 
Narcyz Sobol, zgubił w tramwaju KD, 
w drodze dworca do Kawiarni Wiedeń. 
skiej portfel, zawierający 2900 ztatych, 
oraz dokumenta, 

(-—) Włamywacze spłoszeni przeł 
służbę. Katarzyna Nyrko, * służąca, za. 
jęła u Dawida Maera, właściciela real- 
ności przy mł, Janowskiej 43, wchodząc 
wczoraj wieczorem do piwnicy swego 
chlebodawcy, spotkała opodal drzwi dwa 
csobrików, którzy na jej widok zbiegH. 

(—) Zasłabnięcie na Wałach Hetmanń 
skich. Na Wałach Hetmańskich zachorow% 
wała wazoraj nagle 53-letna Anna Bie 
da, zam. przy tl. Traugutta 9. Pogosto- 
wie ratunkowe odwlnzio ją do szp:tała. 

(—) Dotkfiwa kradzież podczas iras- 
pertu. Ermon, Guss, spedytor, zam. przy! 
ul, Kcideckiego 33, domióst policji, że w 
czasie rozwożenią po ulicach miasta to- 
warów tekstylmych, na ul. Wagowej 
jakiś nieznany Sprawca skradł z wom 
pakiet tekstyliów wart. 170 dotarów. 
Szkodę ponosi firma ILeinkaufa. 

(--) Kradzieże, Masła Pnowska, zam. 
przy ul. Grodeckiej 127, doniosła, że z 
mieszkania jej skradł wczoraj 16-lemni 
Andrzej Antomizwicz, syn dozorcy, po 
rozbiciu kasetki złoty łańcnszek z me- 
dalionikiem. wart. 40 złotych. — Z mie- 
szkania Marh Wandyk, Biłińskich 6. 
skradziono poduszkę i koc, wart. 35 zł. 
— Teodor Bosy, służący w kawiarni 
„Warszawa“ za kradzież 5 flaszek li. 
kierów na szkode swego chlehodawcy, 
eddany do aresztów policyjnych. 

(—) Drogocenne zguby. Emija Para 
nasowa, żona adwokata, zam. przy W 
Czarneckiego 2, zgubiła przedwczoraj w, 
teatrze Wielkim wisiorek brylantowy 
od kolczyka, wart. -2000 zł. — Dr. 
Wiktor Bicherle, zam. w Bielsku, w prze 
chodzie ul. Gródecką zgubił książeczkę 
wojskowa, oraz gotówkę 370 zł. 

—— 


INŻ. ZDZISŁAW WARCHAŁOWSKI, 
autoryzow. gecmetra powrócit do Lwo- 
wa i urzęduje ul. Kochanowskiego 22. 


1580-4 
—0o— 
Nowości wiosenne 
oleca firma 745 
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Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-Trybunsiska. 


as 


(g) Dzień wolny od natki dla mło- 
dzieży żydowskiej. Jak donoszą z War- 
szawy, Ministerstwo Oświaty. ; W. R. 
wydało rozporządzenie, zezwalające na 
zwolnienie od zajęć w dniu 1 kwietnia 
uczniów i uczenic we wszystkich szko- 
łach żydowskich (ludowych, średnich i 
zawodowych) z okazji uroczystości ma- 


— 
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łącego się odbyć w tym dniu otwarcia 
Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozoli- 


Frek wencła 
warszawskich 


publiczności w kinach 
wynosiła w lutym 638 


tys. osób Podatek rniejski od kin dał w 
lutym blisko 600 tys. zł. 


ł--) Niemcy szukają złota na 
Śląsku, Przedsiębiorcy niemieccy 
zaczęli przetrząsać zaniedbane od- 
dawna kopalnie złota na G. Śląsku 
Goldberg pod Wrocławiem). Eks- 
ploatację złota na małą skalę wy- 
konywano tam w w XVI i XVII. 
I obecne trudy, zdaje się, nie wy- 
dadzą rezultatów. 

(+) Akademja taneczna Izadory 
Duncan założona w Moskwie, prze- 
szła obecnie na etat rządu sowiec- 
kiego, który chce obok „trepaka* i 
„kamarinskawo* szerzyć kult tań- 
oa klasycznego. Miss Duncan tym- 
azasem w różnych miastach Rosji 
popisuje się narodowymi tańcami 
rosyjskimią wykonanymi w kostju- 
mie kozackim. 

(+) „Polityka Romancwych w 
przededułu rewolucji”, Taki jest ty- 
tuł mającego się wkrótce ukazać w 
Moskwie zbioru dokumentów, obej- 
„mującego m, i. listy cara Mikołaja 
li. do rodziny, pamiętnik W. Ks. 
Andrzeja itp. s 

(H). Niedola niewiast kanadyi. 
skich. Parlament Kanady uchwalił 
ustawe, według której mężczyźni 
otrzymują natychmiast rozwód, je- 
sli udowodnią niewierność żony, 
kobiety natomiast muszą udopvod- 
nić mężowi prócz zdrady także 
tnzechletnie „złośliwe porzucenie". 

Tajemnicza epidemia w Chicago, Do- 
noszą z Chicago Wybuchła tu jakaś 
tajermmicza zaraza, która wywołała wiel 
kie zaniepokojenie w całem mieście. W 
ostatnich 9 dniach umarło 200 osób, do- 
łkniętych tą zarazą. Objawy chorobo- 
we podabne do influenzy, krwotok z 
musa, zapalenie piuc i kurcze, wśród któ 
rych chory umiera. Dziś komisja zdro- 
wotna ctrzymała zawiadomienie o dal- 


Pejleton „Gaz Por " z d. 20 3 1925 
HENRYK BALK. 


Arkadjusz Awerczenko. 


Lwów, 19. marca. 


W. Pradze zakończył życie w b, 
m. znakomity humorysta rosyjski 
Arkadjusz Awerczenko. Zmarł na 
obczyźnie, zmienawidzony przez 
bolszewików, którym nieraz dopiekł 
do żywego — podczas swego po- 
bytu w Petersburgu — niezwykle 
popularnem w Rosji czasopismem 
„Satyricon“. Pismo to, założone je- 
szcze w r. 1905, walczyło z dużem 
powodzeniem przeciw wszelkim 
objawom  ciemnoty i zacofania. 
Działało w niem szereg wybitnych 
współpracowników: Remizow, Bu- 
chow, Tefij, Radłow i inni ale du- 
szą tej kuźni satyrycznej był nie- 
zmównany Awerczenko. Gdy bol- 
szewicy zdobyli stanowczą prze- 
wagę ną Północy, uciekł Awerczen- 
ko do „białych“. a później za gra- 
nicę. Osiadł w Berlinie, czyniąc 
stąd częste wycieczki artystyczne 
po Europie w charakterze recyta- 
tora swoich utworów i aktora, gry- 
wającego z swobodnym i natural- 


„GAZETA PORANNA” z dnia zo, marca 1925, 


Egzotyczna księżniczka Polką. 


Mało to jednak chluby nam przynosi. — Naciągaczka, jakich mało, 
Miłe złego początki. lecz koniec żałośny, 


Paryż, w marcu. 
Polska ma osobliwe szczęście: 
szumowiny z całego Świata, dlatego 
tylko, że niegdyś należały do poi- 
skiego społeczeństwa, smutną wy- 
rabiają nąm sławę za granicą. 
Paryż żywo interesuje się obec- 


nie sprawa księżniczki perskiej, 


| Mirza Kadża. Księżniczkę uwięzio- 


ro z powodu naciągnięcia kupców 
paryskich na olbrzymią sumę 6 mi- 
ljonów franków. Skargę przeciwko 
uiej pierwszy wniósł pewien fabry- 
kant automobili, u którego księżni- 
czka zamówiła auto za 80.000 fr, 
i oczywiście otrzymawszy auto- 
mobil, pie zapłaciła ani franka. 

Z odnalezieniem księżniczki mieli 
niemało kłcpotu urzędnicy, wysła* 
ni celem jej aresztowania, umiała 
bowiem zręcznie ukryć się przed 
pościgiem 

Przy „zdejmowaniu generaliów" 
okazało się. że perska księżniczka, 


| 
i 


| jest z rodu Polka, iako panna na- 


zywała się Maria Frankowska. 
Książię perski Rakazin Mirza Ka- 
dża, kuzyn szacha. poznał ją pod- 
czas pobytu w Paryżu. Przeszedł 
prawdziwe piekło, zanim u swej 
rodziny wyrobiŁ pozwolenie na 
małżeństwo Z czarującą i słynną 
z urody dziewczyną, 

Przed dwoma laty książę podał 
o rozwód. Uzyskał go w sądach 
irancuskich, ale nie u siebie, w cj- 
czyźnie, gdyż ustawy perskie nie 
dopuszczają rozwodu. 

Przed sądem księżniczka perska 
iłumaczyła się, że nie chciała nikc* 
go oszukać, że ma szczerą wolę 
zapłacenia wszelkich zobowiązań, 
nie umiała jednakże wskazać, z jæ 
kich źródeł otrzyma fundusze na to. 

Gdy po przesłuchaniu dowie- 
działa się, że zostaje aresztowaną, 
usiłowała otruć się morfiną. Wczas 
jednak przeszkodzono temu 
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szych 80 zasłabnięciach. 
tarne usiłują 
robie. 


(--) Aconcagua, najwyższy szczyt 
połrdn amerykańskich Andów, będący 
zurazem wulkanem, został zdobyty 
przez Anglika Rayne. 

(+) Pałac zimowy, stynna rezvden- 
cja carów, zawalił sie w ¿dwu miejscach, 
ruinując wiele cennych obrazów. 

í-}) Wielkie manewry wojsk angiel- 
skich, pierwsze po wojnie. odbędą się 
we_ wrześniu. 

_ (;) Emigracja włoska w r. 1934 wy- 
ntesła 400.000 osób. z czego 130.000 da 
Ameryki. 


(+) Teatr bez lóż powstał w Liver- 
ptolu. Właściciele teatru dali w ten spo- 
sób swego 1odzaju dowód demokraty- 
zacji. 

(+) Bohaterski czy kierownika po- 
ciągu, Maszynista, prowadzący pociąg 
na linji Turyn-Casale, nagle zasłabł. O- 
statnim, ogreannvm wysilkiem woli zdź- 
łał wstrzymać lokomotywę į mastwy 
osunął Się na podłozę lokomcetywy. O- 
calit w ten sposób pociąg od strasznej 


Władze sani- 
przeciwdziałać tej cho- 


nym wdziękiem we własnych, krót- 
kich komedyjkach. 

Awerczenko "jest przedewszyst- 
kiem nowelistą, acz próbował sił 
także w innych gatunkach Iterac- 
kich; dorobek jego w dziale nowe- 
listyki jest doprawdy imponujący. 
Ale także pod względem jakościo* 
wym zajął Awerczenko wybitne 
stanowisko wśród  humoryśstów 
świata, Naturą talentu zbliżał się 
najbardziej do Marka Twajna. Że 
tych rzekomo z życia Ameryka- 
nina — świadczy nowelka: „Marek 
Twain a ja...*. Opowiada w niej pi- 
sarz rosyiski, iż po śmierci Twaina 
umieścił serję anegdot, zaczęrpaie” 
tych z rzekomo z życa Ameryka- 
nina. Anegdoty fikcyjne wywołały 
nieopisany zachwyt i zadowolenie 
wśród publiczności. Podziwiamo, iż 
humor wielkiego humorvysty ame- 
rykańskiego objawiał się nawet w 
życiu codziennem.  Awerczenko, 
zniecierpliwiony temi pochwałami, 
poszedł do iednej z redakcyj. wiel- 
biących Twaina, i odkrył prawdę. 
Na to otrzymał odpowiedź: „Te 
anegdoty zyskały sobie uznanie li 
tylko dlatego, że przypisano je 
wszechświatowo zmanemu dowci- 
pnemu  łumoryście — Twamowi. 
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katastrofy. która mogła pachłonąć wiele 
ofiar. p 

(+) Oszczędna Danja. Duński mini- 
Ster woiny zapreponował zniesienie te- 
gorocznych manewrów i * ograniczenie 
zakupów waiskowych. przez cv pań- 
stwo zyska biisko 8 milj. kor. oszczęd- 
ROŚCI. 

(--) Poincare został oskarżony o 
cszczerstwo przez b. senatora Humber- 
ta. Proces ma się odbyć przed sądem 
przygięgłych 

(m) Śniączka ma Bukowinie. W Czer. 
niecwcach ji w wielu miejscowościach 
Bckowiny zaszło kilka wypadków 
paczki, która jest podobro nastep- 
stwem prypv. Na chorob tę zapadają w 
większej części dzieci.  Zaszedł jede1 


wypadek śmierci. którei «ofiarą padła 
13-letnia uczennica Berta Resenblait w 
Radcwcach. Przez 8 dni spała ona w 


przeciagu tego czasu raz tylka na kilka 
chwil się obudziła. 

Wdcwa Tiszy Zmarła. Z Budapesztu 
dcioszą o zgonie wdowy po hr. Stefa- 


nie Tiszy. 
—0—— 
A jeżeli te historie miały miejsce 


Z panem — to nikogo to nje inte- 
resuje j nktby ich nie zamieścił, 


Bo co kogo obchodzą te rysy z pań- | 


się znakomitym, głośnym — ha, 
wtedy inna TZECz...'. 


Opow'adanie kończy Awerczen* 
ko: — „Obróciłem się do niego ty- 
łem į poszedłem. aby... jak naiprę: 
dzej stać się głośnym i znakomi* 
tym“ 


Ile w tej nowelce prawdy, ile 
fantazji —. niewiadomo; w każdym 
razie — widać z niej, iż Awerczen- 
ko uznawał w Twainie swego ojca 
duchowego i wzór literacki, I rze- 
czywiścje pisarze ci dużo mają Ty- 
sów pokrewnych, Podobnie jak A- 
merykanin, operuje autor „„Weso- 
tych ostryg“ przedewszystkiem ko- 
mizmem sytuacyjnym, podobnie 
odznacza się umiarem artystycz- 
nym, unikając tanjej farsowości I 
trywialnego pieprzyka erotycznego. 
Humor Awerczenki, pełen smaku 
i równowagi. tem jeszcze bliski jest 
Twainowi, iż nie jest konglomera- 
tem śmiechu z lezką rozrzewnienia, 
owym swoistym  konglomeratem, 
napotykaaym tak wybitnie u Ster- 
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Kącik dla Pań. 


MODNE OESSOUS 
Lwów, 19 marca. 

Dzisiejsza moja pcgadanka jest prze- 
zraczona wfyłącznie dla pięknej pofowy 
rodzain ludzkiego — jak, nie ubliżając 
urodzie męskiej. uświęconyn. przez wie 
ki zwyczajem, pozwolę sobie nazwać 
ród niewieści. 

Pragnę bowiem omówić dyskrecjo- 
nalną sprawę „desszus* — wyraz, któ- 
vy dziś już niepodzielnie zastąpił wyszłe 
z obiezu i zbyt prozaiczne określenie: 
kienzna, 


Ten ostatni wyraz już dziś jest nic- 
odpowiedni, nawet ze wzylędu na swe 
symboliczne znaczenie. Bielizna... daje 
wycrażcnie bieli. tymczasem dziś mo: 
dne dessous daje pierwszeństwc  kolo- 
rowości. Dzisiaj szczytem elegamcji jest 
combinaison czyli koszulka z majtecz- 
kami z crepe de chine lub innego grub- 
szcgo jedwabiu do prania w kolorach 
różowyni. seiedynowym, żólym. nie- 
kieskrm, lila luh nawet popielatym r sza- 
rvrm — a także czarna koszuła (natu- 
ralrie bezwarunkowo jedwabna), niekc- 
niecztnie iest tylko przywilejem i oznaką 
faszystów. 


Zdatienie tych combinaisors k>rcn- 
kami jest mniej modne aniżeli ażtrk! 
ręczne į drobny deikatny hafcik. Wy- 
kończenie to bywa najczęściej :nneg3 
koloru. I tak widzimy combinaison ró- 
żoawe z lilicwem wykończeniem, cytry- 
rowe ze złletem biado lisa tuk bado nie- 
t:eskie z tonem ciemniejszym a nawet 
z czarnem essaus czarne rhowląztje 
do czarnych į ciemnych Sukien 


Jeżeli zdob: stę dessous koronkami, 
ta inż winny być one nalzwvz wy- 
twnrne, naprzykład jeden meddljon Z 
prawdziwej koronki wśród zakładek l 
ażurów... 
zwoleńriczką 
cscbną 
jedno i 


Która z pań nie (est 
ccmbinaison, może 'e zastąpić 
koszulką i majtfeczkami, ale i 
uttigie musi być króciótkie. 

Rzecz prosta, że jakkolwiek ideałem 
jest dessous jedwabne, to ze względów 
ekancnicznych nie jest on» jedynie do- 
zwolonem przez modę. Otok sich kar- 
dzo wytworne są dessous z etaminy, 
opalu i limon batystu. 

W Paryżu weszła teraz w mcdę ma- 
ter'a na desscns zwana „neosil”. Wy- 
głąda ona jak weta, ale jest rzadszą 1 
cieńsza. i odznacza sie zwłaszkza TG 
praniu ślicznym połyskiem. Nina. 
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na, Dickensa. a z naszych u —- 
Prusa. 

Nowelę „Nieboszczyk i szofer“ 
rozpoczyna Awerczenko charakte- 
tystyczną uwaga: „Niektórzy kry- 

cy zarzucają mi że nigdy nie opi: 
suję życa realnego, a „wymyślam 
z głowy* tematy swych opowie 
ści“. W, zarzucie tym — jest on ra- 
czej charakterystyką, niż zatzu- 
tem — tkwi dużo prawdy; pisarz 
rosyjski dla uwydatnienia komizmu 
daje nieraz miast życia — jego u- 
proszczoną schematyzację. Nigdy 
iednak nie wywraca  błazeńskich 
koziołków. nie wykoszlawia pra- 
wdy życiowej, aby rozśmieszyć za 
wszelką cenę. Lubując się zasadni: 
czo w komiźmie sytuacyjnym, po: 
większanym często owem typowem 
prfwtarzaniem, w którem Bergson 
dopatruje się jednego z zasadni- 
czych objawów komizmu (por. nn. 
„Zielony pokój”) Awerczenko 
potrafi nieraz znaleść bujne źródło 
komizmu w  groteskowych wy: 
krzywieniach duszy ludzkiej. Zna- 
komttym przykładem tej drugiej 
metody jest nowela p. t. „Miasto“. 
Bohater jej, nauczyciel gimnazjalny 
Świerkałow. wiecznie się obawia, 


oby go nie posądzono o coś zdroż* 


Nr. 7366 


Rekordowy Iot Part-Mdry.. 


Paryż w marcu. 

Znany awiator francu:ki Rigaud 

przedsięwzią’ lot rekordowy między 

Paryżem a Madrytem przez Bor- 

deaux. Rizaud wzleciał w czasie 

Śni życy. Mimo to lot trwał tylko 
tziewięć godzin. 


zn (za 
tia de Putti 

na czele jaskini hazardu. 
Ciekawe odkrycia policji ber- 

lińskiej. 

Berlin, w marcu. 
(+) Przed kilku dniami policja 
oerli' ska z obiła wielką obławę na 
tajne jaskinie gry, których w Ber- 
line jest mnóstwo. Poddano rewi- 
zji 65 „klubów* w których oprócz 
gry uprawiano w wielu wypadka:h 
także modne dziś w Berlinie „na- 
gie tańce". W jednym z klubów, 
któremu przewodniczyła słynna 
diva filmowa Lia de Putti zastano 
aż 50 dam, służących do uprzyje- 
mnienia graczom chwil wolnych od 
gry, w klubie artystów filmowych 
rżnięto zaciekle w baczka i ferbla: 
W lokalu stowarzyszenia prasy za- 
granicznej policja złapała na gorą- 
cym uczynku szereg graczy, tracą- 
cych wielkie sumy w bakarata. 
Stoliki do kart były tak urządzone, 
że za pociśnięciem sprężyny zamie- 
niały się na zwykłe stoły kawiar- 
niane. 

C 


Z clowna misjonarz. 


Nawrócony prawie jak Szaweł. 
Układ z wyższą wolą podczas 
ewolucyj na trapezie. 

Londyn, w marcu, 

Rev.rend A. ilipps, który 
przez lat wiele działał na północ- 
nym-wschodzie Kongo jako misjo- 
narz i pie'wszv pozyskał dla chrze- 
Ścjiaństwa lud karłów z1mieszka- 
łych w. dziew czych lagach Mo- 
lombi, zjechał do Kapsz'atu. Dzien- 
nikarzom przybyłym na jego powi» 
tanie. opowiedział Philipp; dziwnę 
istotnie dzieje swego mis onarskie- 
go powołania, 


nego, każde słówko otoczenła bie- 
Tze ną wagę subtelnych roztrząsań, 
wiecznie martwi się, gryzie i lęka. 

Awerczenko rychło zyskał sobie 
uznamie nie tylko w Rosji gdzie 
stawiano go obok Lejkina na czele 
humorystów rosyjskich, ale także 
za granicą. Utwory jego tłumaczo” 
mo na kilka języków etmopeiskich, 
również na polski. Z bogatej po nim 
spuścizny, rozprószonej przeważnie 
po czasopismach, należy wymienić 
kilka zbiorków  nawelistycznych 
np.: „Kregi na wodzie”, „Fumores 
ki, „Fistorje zabawne“, »„Wesote 
ostrygi“, „Zajączki na ścianie” itd. 

Nasuwa słę wreszcie pytanie, 
jakim był ten humorysta w życiu? 
Wbrew znanej opmji, iż pisarze ko- 
miczuj bywają najsmutniejszymi 
ludźmi w życiu, wiecznie sę męczą 
i dręczą, jak Molier, zgryźliwi są, 
jak Fredro lub nawet dochodzą do 
samobójstwa, jak Bałucki — Awer- 
czemko miał być w życiu najbar- 
dziej sympatycznym | słonecznym 
z ludzi 


Isine dziecię boskiego Diony- 
2OSA. 


cojea 


„OAZBYA PORANNA” z dnia 20, marca 1925, 


Dziecię cyrku, syn akrobaty i 
linoskoka, przejął od ojca zamiło- 
wanie i zręczność w karkołomnych 
sztukach. W jednym z wędrownych 
cyrków zasłynął jako niezrównany 
clown. 

— Nie miałem pojęcia o bi- 
Liji — opowiadał Phil pps dalej. — 
Raz jednak, gdy w obecności oxoło 
4000 widzów popisy wałem się bła- 
zeńskiemi sztuczkami na trapezie, 
doleciało mnie wołanie Boga. Bu- 
jatem właśnie w powietrzu na wy- 
sokości 60 stóp i tam odrazu w 
owej chwili zawarłem nój układ 
z Bogiem. T walo to — pięć minut. 
Potem zs.edłem z trapezu, złoży- 
łem ukłon publ czności i oświad- 
czyłem dyrektorowi że opuszczam 
szeregi linoskoczków. Z powrotem 
do domu zasiadliem do studiów 
nad bbiją i po pewnym czasie Z0- 
sta em misjonar.ęm, 
| aniem j 


Nieudałą zabawa. 


Pożalowania godni gapie, którzy 
zapłacili po to, by ich wypro- 
SZono. 
Wiedeń, w marcu. 

W Wiedniu artysta-mala z Te- 
odor Meisel urządz ł bez zawiado» 
mienia władz, w swem atelier bal 
maskowy za opłatą 50.000 kor, od 
osoby, 

Bal ten pod nazwą „Walnego 
zebrania larw i lemurów*, zgro- 
madził przeszło 700 «ób. Wszyscy 
byli ni. mało zdziwieni, gdy po pół. 
nocy pojawiły się osoby wcale nie 
zaproszo :e i nie maskowane, jako 
to reprezentant magistratu z pre- 
tensią z powodu niezawiadomienia 
inieuiszczenia opłaty na cele miej- 
ski; egzekutor sądowy imieniem 
zastępcy piawnego rozwiedzionej 
żony Meisla, skarżącej męża o nie- 
zapłacenie alimentacyj; wreszcie 
urzędnik policy, ny, który bez cere. 
mo ji nakacał zebranym opuścić 
lokal. 

Meisel sądownie odpow'adać 
będ:ie za tę neudałą zabawę. 


Lwów, 19. marca. 


Polscy ieźdźcy jadą do Nicei. (Z), 
W końcu marca wyjeżdża do Nicei na 
dorcczne konkursy hippiczne polska dru 
żyna wojskowa. Kierawnictwo tej dra- 
żyny powierzyło Mim. spraw wojsk. 
pułk. Anderswi, Ws kłąd drużyny wcho 
dzą pułk. Ramuei, rotm. Królikiewicz, 
rotm. Dziadulskt, rotm. Dobrzański, 
por. Szosland. por. Borzemski 4 nor. 
Świerzyński, 

Sekcja Narc. Pogoń urządza dnia 22 
bm. memoriał śp. Stanislawa Tomickie- 
go w Tuchli. Otwarty dia wszystkich 
Towarzystw Narciarskich lwowskich 
(PZP.) Zzłoszenia na noclegi i do biegu 
w lokalu Klubu ul. Rutowskiego 1. 10, HL 
piętro od 7—8 wiecz. Wpłsowe 2 zł. 
Zwycięzca otrzyma wędrowną nagrodę, 
prócz tego 3 piarwsza żetony. 
Wycieczka da Konstantynonofa. Sek- 
cia krajoznawczo.turystyczna A. Z. S. v- 
rządza w ozasie od 26 marca do 10 kwie 
tnia akademicką wycieczkę dla kcleża- 
nek | kolegów do Konstantynopola przez 
Bukareszt . Konstanza. Wycieczka cbli- 
czona jest na 10 dni. Kompletne koszta 
podróży II. kl. pospiesznvm wraz z w 
trzyraniem na miejscu wynoszą 120 zł. 
Wpisowe dla członków Sekcji K. T. J. Z. 
dła członków innych Sekeh AZS, 5 zł, 
dia wszystkich innych kolegów 20 zł. 
Biższych informacji ndztela se we wtar 
ki, czwartki i soboty w inkaln Sekcji 
(Lozińskiego 7) między 6 a 7 wiecz. Zgło 
szenia w formie podań przyjmuje się do 
21 witana, 
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Z życia ekonomicznego 


Giełda iwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 19 marca, 

Kursa akcji nieobrotowych słabe 
Ruch mały, przy skromnym popy- 
cie, Gazy wschodnie początkowo 
11:60, przy końcu tyłko 1130, za- 
chodnie 2'90 i 2:85 Za Jaworzno 
płacono 13:65 (setki 12'80). Prze- 
worsk, Len, Azot utrzymane. Radzi- 
wiłła kupowano po 155 i 160. 

Akcje bankowe i przemysłowe 
przeważnie doznały dzisiaj obniżenia 
się kursów. Obroty mniejsze jak 
wczoraj. Browary potaniały na 950 
(wczoraj 9'70), Chodorów na 4'75, 
pod koniec 4'85; Tespy na 585 
(wczoraj 6), Siersza górnicza noto- 
wała 4'70, Rakszawa 230, Gazolina, 
Zieleniewski bez zmiany. 

W akcjach handlowych transakcji 
nie było Z listów zastawnych noto- 
wano 4° Tow, Kred. Ziemskie 
po 1:70. 

Tendencja chwiejna.  Usposobie- 
nie rezerwowane. Z walut poszuki 
wano N, Jork po 5'18. Za efektywne 
dolary płacono 5'19, 


OBROTY W AKCJACH. 


Hipoteczny 0:61, 0:62, Rolniczy 
4:05, Browary 9:60, 9'55, 9-50, Cho- 
dorów 4:75, 4-80, 4:85, Chybie 5-65, 
Cegielski 30-00, 31-00, Ćmielów 0:58, 
0:60, Lokomotywy 0:53, Gazolina 
1°95, 2:00, Niemojowski 0'61, Nitrat 


0'23, Oikos 270, 2'65, Pezet 0'28, 
Polska Nafta 058, Rakszawa 2'30, 
Tesp 5'8), 5'85, Zieleniewski 14:60, 
14:65, L z. T. K. Z. 4'/,9/, 1770. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOW ANYCH. 
| Lwów, 18 marce. 
Azot 0:30. Gazy wschodnie 11°60, 
1150, 11:30. Gazy zachodnie 2 90, 
2'85. Jaworzno (100) 12'80, (25) 
13:65 (drobne) 14:30. Len 0'35, Ol- 
kuse 105, 1'10. Przeworsk (okaz) 
280'00, 282'00. Radziwiłł 1 55, 1°60. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA WIIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 18. marca. (T. G. P) 
Dolary 70460, marka niem. 16740, 
| ang. 3376, franc, 3675, włoskie 2892, 
jugosł. 1121, polskie 13540—13640, rum. 
333, szwajc. 13560, węg. 9790, cze- 
skie 2094. 


AKCJE: 

Wiedeń, 18. marca. (T. G. P.) 

Zeleniewski 207, Silesia 12, Fanto 
201, Karpaty 144, Galicja 1260, Schodni- 
«a 192, Siersza 62, Bank Dyskontowy. 
94, Kompas 17.1, Lumen 8000, Nafta 157, 
Mraźnica 36—36 i pół, Browary lwow» 
skie 125 į pół. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 18. marca. 

Paryż 2690. Londyn 24.79 i pół, Na- 
wy Jork 518.6, Włocry 21.12, Berii 
123.3, Wiedeń 73.05, Praga 15.40, War- 
sząwa 100, Budapeszt 071.2. è 


Giełda zbożowa. 


Lwów. 18. marca. 


W obrocie pozagiełdowym trans- 
akcje w kukurudzy rumuńskiej oraz 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 18 marca 1925. 


Wartość] Dywidenda 18 marca 
nomin, 
1923 | 1924 Akcje transakcje 
Mkp. Mkp. z kuponem bieżącym 
280 140 — Bank Związkowy |= | —|— - 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny . —|60 | — 163 0'61—0:62 
1000 500 = Bank handi. pozu. = |= p = 
280 184 2800 | Bank Komercjal. . — | | | - — 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski . | | -|— - 
280 140 | 2800 | Bank powsz. kred. =j- | ~|- — 
280 130 | 9000 | Bank Przemysłow, —|= | —|= = 
1000 == — Bank Rolniczy . » — |44 | — |46 045 
280 84 | 15000 | Bank Ziem, kred, a =" a = = 
280 84| — | Bank Zemelny.. | —|— | =|- — 
1000 600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . Ene i PETR = 
500 — 5000 | Agrochemia . ., =j- | =|-— - 
1000 650 — Bracia Biskupscy —|--| -|- — . 
500 | 2000 Z Browary ... * 9 |40 9/70 950—960 
1000 | 3000| 25gr| Chodorow. . « . 4|70 4190 415—485 
1000 2000 | GOgr| Chybie „. . . . 5/55 5175 5:65 
1000 800 | 30000 | Cepielsk! . ... 29|70 | 31/30 30:00—31-00 
1000 1000 2000 | Cmielów .... —|57 | — i61 0-58 —0'60 
- Z — Fabr. Lokomotyw — |52 | — |54 003 
140 | 14000 140 | Gafota . . . « a || =j- = 
140 800 = Galicja teos o o | hed A ER a 
1000 m == Gazolina .. sa 1190 2105 195—200 
140 600 - Gea TR =| | —|— — 
140 18000; A Kar alit e... — | — — | = — 
280 200 | 45000 | Krakus ....,. =|=- | =|— - 
5000 | 15000 = Marynin. „ „. , —|— — | — 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . —|60 | =|62 061 
he zk — | „Nitrat” Zakł, ch, — |27 | —|29 0:28 
1000 4000 g= Oikos eano o 2 60 2 75 265—270 
500 750 4gr| Parowozy... . =|= | =|= — 
500 200 1000 Pezet „ag. » . — |27 — | 29 0'28 
350 175 — Pocisk assa =|= | =|- = 
1000 500 | _7550 | Pokncie ..... o alla = 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . —|57 | —|59 0:58 
500 400 — Polskie Tow. Bud. -|= | =j- =- 
eieae Ta żls| zi5| «m 
= akszawą . . « » 25 2135 
500 300 360 | Rohn Zlelióski . . = |= —|— "ma, t 
200 140 ~- Siersza elektr, . . || —|- =- 
140 300 — | Siersza górn. .. 4|65 | 4175 470 
280 756 = Spót. Wydawnicza =|- | —|— zi, 
1000 — 1800 ehałe » « . » . —|- | =|- = 
yo a 20000 Tepego ew". ar. -|= | =j- sibs 
cze e a a Aee‘ 5 70 5 95 í —0' 
140 280 — Trzebinia n RA Pr —|- | =j- = 
500 1000 = Ur8n8 -. a « s » e. — | N |— ra 
1000 | 1070 = Zieleniewski . , . 14|45 | 14/80 14:60 — 14:65 
140 80 Rz” Impex . . . ass mm || —m pr |= = 
500 200 | 1500 | Polski Glob . . , ryj 222 s = = 
1000 520 45000 Polbal ..... bę] | || a = 
1000 210 -> Polsot. „. „ „., =|=- | —| — — 
140 240 4500 Toban . » +» « » , mme) —4 © =s 
500| aoj — | Wawa ooe [=] —|— a 
— | =| ~ | kolHuctowałaSA. | —|— | — | — _ 
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„OAZETA PORANNA” z dnia 20, marca 1925. 


Nr. 7365 


w życie proweniencji węgierskiej o 
wadze 710 gr. loco Łupków 220 kr. 
czeskich. Naogół nieco obfitsze za- 


ofiarowanie przy słab m popycie. 
Tendencja chwiejna. Usposobienie 
spokojne, 


Obroty prywatne" 


Lwów. 19. marca, 

Wczora przed południem lek- 
ka zniżka, po poł znów neco mo- 
cniej, tak, że kursa się zrównały 
jak pizedwczoraj. Obrót ożywiony. 
„, Dolary amer. 5'19 do 5191, 
dol. karadyjskie 5451, do 5:6 
korony czeskie 0:15!/, de 0'15'/,, 
leje 0*02*, do 0'02*,. franki franc. 
627, do 0*27'/,, frank szwajcarski 


100 do 102, funty szter, 24'50 
do 2465, ube a 500 a 100 
za 1 tys 300 zł de 3 10 zt. 


drobna za 1 tys. 1;70' do 2:00 zł. 
niemieckie ty% „siare za i cys. 
042 do 0'45 gr., koreny austr. za 
tys. OCO do 0'00 gr. 

Złoto: 20 kor. 2180 lo 21 90, 
20 frank. 1970 do 1980, 20 marki 
2480 do 2490, 10 rubli 26.80 do 


27 00 gr. 
Srebro: kor. austr. 0'44 1/,U'443 ,, 
5- kor. austr. 2'30—2:4 iloreny 


1'18—1'20, srebr. ruble . 88—190 
kopieiki za rubel 0:84—0:85 


OGŁOSZENIA. 
$ Posady ! prace J 


SOCYLITATOR notarialny, długoletni 
praktyk. referent spadkowy poszuknje 
posady. Zgłoszenia do Adnúnisțtracã 
pod „Praktyka“. 1489-2 


DWÓR Kamionka Wołoska, poczta w 
niejscu poszukuje od 1 kwietnia ku- 
charza nieżonatego, doskonale gotu- 
jącego. któryby zarządzał przytem 
spiżamdą, Odpisy świadectw. 
względnione bez odpowiedzi. 1453-3 


3 Mieszkania, lokale, sklepy i 


LOKAL frontowy z magazyfiem, w cen- 
trum na korzystnych w arumkach do 
odsłapienia. Zgłoszenia pod „3054“ 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń 
M. T. Krzysztofowicz, Lwów, Sokoła 
4. II. p. 1487-2 


i Kupno, "przedaż, zamiana [jj 


KUPUJĘ KSIĄŻKI MYŚLIWSKIE, Oso- 
by  postadaiące książki myśliwskie, 
przedwojenne wydania, jak Kozłow- 
skiego: „Początki terminologii łowiec- 
kiej“, prace Wodz.ck.egc. Taczanow- 
skiego, Pietruskiego Ożegalskiego, 
Janoty, Potock'eg». Szytłera, Kamiń- 
skiego, Reumans Gniewusza, Smółki 
itp., roczniki pism łowieckich, kalen- 
darze myśliwskie, Kromkę Lisowicką 
tom Il. i wszelkie inne — proszę 0 
podanie tytułu i ceny pod adresem: 
J. Kobylański, kapiiam 5 p. s. p. 
w Przemyślu — celem uskartecznienia 
zamówienia, lub ewent. zamiany ża 
książki myśliwskie lub innej treści, 

1474 3 

SYPIALNIA barokowa w bardzo do- 


hrym stanie do sprzedania, Hala Auk- 
cyłjna, Akademicka 3. 1487-2 


SZAFA oszklona dębowa  czterometro- 
wa, Ścianka  cszklona pięciometrowa 
do sprzedania, Ruska 3, pracownia o- 
buwia. i 1775-2 


2 ŁÓŻKA z materacami j szafkami noc- 
nemi tanio sprzeda, Hala Awkcyjna, 
Akademicka 3. 1487-2 


PARCELE na raty od 35 zł. miesięcznie 
przy stacji kolejowej Dubiany--ł asz- 
ki, 35 minut pieszo od tramwaju. 
OLorski. Lwów. Jakóba Strzemię tla 

1433-3 


BETH 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko plut. Augustyn 
Giżycki, wystawioną przez PKU. 
Lwów. 1481 


NAJNOWSZE kreacje kapeluszy dam- 
skich i wykonyrwamie wszelkich prze- 
ióbek pcleca nowo ctworzony Salen 

Mód, ul. Mikołaja 18 1. p. 1490-3 


NENA. r8 Zł. = 


kosztuje ćwiartówka Loterji klaso- 
wej do I-szej klasy. Cały los 32 zł. 
Szanse gry są olbrzymie. Każdy 
drugi los musi wygrać. Łączne 
wygrane wynoszą 6 milj., wygrana 
gł. 350.000. Ciąg. I. ki.8 i 9 kwietn. 
Dom Bank. Schiitz i Chajes, Lwów, 
pl. Marjacki 7 (róg Kopernika). 


kołdry, materace, koce, łóż- 
ka, dywany, chodniki, firanki, 


NAJTANIEJ 


kapy, bieliznę, sienniki poleca najtaniej 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 352-20 


IGŁY TRYKOTNICZE, przyrządy przęd- 
ne, tkackie, powroźnicze, kilimkarskie, 
grzebienie, nicielnice, osnowę | welnę 
kllimkarską poleca M. Błaszkowski, 
Lódź, Pańska 23. 846-10 


WYCIERACZKI i CHODNIKI 
kokosowe oraz CERATY 


wszelkiego rodzaju poleca najtaniej 


L. fioszowski 


Lwów, Akademicka 3. 
1470 


Ko łątaja 2, 


1492 


składnice 


Plac Mariacki 8 
H ul. Krakowska 25 


NAOKORSZE MODELE Raperuszy 


damskich nadeszły do |E- i AROS 
| | ~~ Krem 
| 


RUDOLFA NEUWELTA 


ul. Kazimierzzwska 25 


[iso ul. Grójecka 72. | 


LEOPOLD ROTTER 


DENTYSTA 
Lwów, plac Smolki 5 
przyjntuje od 9—1 i 3—6. 1414 


MOWAD warunkami obją- 

ZEGARKI tem sprzedaż ze- 

ga ków tej słynnej 

ZŁOTE fabryk Szwajca:Sti «j, 

Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem 


MARJAN DAJEWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 20. 


Pod korzystnemi 


Okazyjna sprzedaż 
lokomob | Clayton Shuttleworth 


Lokomobila 25—30 koni 10 Atm. (10 HP.) 
Lokomobila 2 —30 , 6 „ (10 
Lokomobila 11—12 „ 7 „ (4 


Józef Strećr ysa 


maszynowe 


Lwów, Koliataja 5. 148; 


m 


») 


PAPIER CZARNY 
STANISŁAW ABL 


Legionów 11 1 Sykstnska 3. 
Zamówienia pocztowe wysyła 
~ się natychmiast. 1161 


Daniel Stećków 


CUKIERNIA Oraz Steenis 


poleca: torty, ciasta, babki, 
przekładańce znane ze sej 
jakości po cenach umi rkowanych. 


1471 
we., ADWOKAT 


i obrońca w sprawach karnych 


Dr. ALFRED ALTER 


otworzył kancelarję we Lwowia 
Kochanowskiego 26. 


OGŁOSZENIE. 

Zwycz?jce Waln* Zgromadzenie członków Kooperatywy towarowo- 
bankowej „UNITAS“ Spółdzielni z ogr. odp. we Lwowie, 
dnia 31 marca 1925, o godz. 7 wiecz. w biurze Spółdzi ini przy ul. 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdan e Za- 
rządu z czynności i rachunków za rok 1924. — 2. Sp:iaxoz 'anie Ra dy 
Nadzorczej i wniosek tejże co dò rachunku strat i zysków oraz udzie- 
lenie Zarządowi absclutorjum. — 3 Oznaczene sumy najwyższej zobo- 
wiązań, jakie Kooperatywa może zaciągnąć. — 4. Zmiana statutu, — 
5. Odczytanie spraw zdania rewizora z odbyt j dnia 31, 12, 1914 re- 
w zji, przepisanej u:tawą z 106. 1903 Nr. 133 Dz. u. p. wraz z uwa- 
gami W działu Powszechnego Zw ązku. — 6, Wn'oski członków. 
Lwów, dnia 17. marca 1925. 

Zarząd: B. Schorr mp. A. Zwettler mp. 


odbędzie- się 


Czytajcie 
Szczutka! 


+= 


-be m aiw. z, e 


Mia 
przed 


HENRYK ŻAK-P. 


ZARZĄD KAMIENICAMI 
w Wielk'n: Berlinie spełn'a sumiennie 
Fr. Keische. Berlin-Weisserisee, Wl- 
kulmstrasse 13. 1370-14 


BUDZIKI jes; 


gwarancją 
po.7 zł. 50 gr. poleca 


M. H HENNER 


1376 4 Ów, Pańska 6. 


KORESPONDENTA 


bardzo biegłego stylistę 
polsko-niemieckitgo 
poszukuje natychmiast. _ 

wielka instytucja we Lwowie, 


Wiadomości fachowe nie wymagane, 
natomiast konieczne atsolutne władanie 
stylem polskim i niemieckim w zakresie 
ekonomicznym. Język francuski pożądany. 

Oferty z podaniem adresu, płacy, do- 
kładnych referencyj i poleceń składać 
należy pod: „„kKyłko p erwszorzędna 
sila** do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, 
Jagiel oń:ka 7. 1476 


KONKURS. 


Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie 


poszukuje 


lekarzy-dentystów 


dla rejonów lekarskich w Stryiu, 
w Samborze, Tzrnopolu, Prze- 
myślu i Łwowie. 
Uposażenie wedle VIII. st. płacy 
urzędn ków kolej. bez dodatków. 
Zgłoszenia pisemne do Wydziału 
Sanitarnego Dyrekcj Kolei Państw. 
we Lwowie, k.óry da bliższe wy- 
jaści ui. 1-77 


Jiż nadeszły [ 


wspaniałe 


PARYSKIE 
MODELE 


wraz z wszelkimi za- 
granieznymi artyknłami 


Modniarskimi 


do firmy 


DOM JEDWABIU 
TURKELi Ska 


Płac Mariacki 6-7. 


(pod Kaw. „De la Paix“ 
dawne kino Uciecha). 


1484 


aflote 


udelikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz i ręce, 


kamiem. 
NAŃ: Fdóryka:; 


perlum SBEmatyków. 


„CENY OGŁOSZEŃ: 


zą 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, mifi- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane | ne- 
krologi 30 gr. ta wiersz 1-szpali, 
metrowy (szer. 60 mm.) po 


paski | Inseraty na stronach tekstowych) boe ogłoszenia kupno i sprzedaż zą sło- 


3% er. za wiersz 1-Szpałt. milimetrowy 
(szer. 66 mm.) w tekście (kronika, re 


portuar, dział ekonomiczny itd.) 48 gr. 
za wiersz l-Szpalt. milimetrowy! (szer, 
60 mm.) na pierwszej stronie 4B gr. 
| drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro 


wc 8 gr, drobne ogloszenia matrymo- 
waline, korcspondencje prywatne za sło- 
wo 12 gr, dia potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr. cała strona ogloszeniowa 
285 zł. pol., cała strona tekstowa 480 
zł. pol, cała strona 


(1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenią za- 
miejscowe 30% droższe. — Odpowłe- 
dzialności za terrmnowy rnk nie przyf- 
muiemy. — Porta przekazów nle bonifi- 
kujemy. — Uwaga: kolumny ogłosze» 
niowe są podzielone na 8 łamów (szpajt) 


pod nagłówkiem | tekstowe na 4 łaniy (szpalty). 


Z Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz. ). Płockiego we Lwowie. Należytosć pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedz.ainy 1e..: Marjan Machalski, 


